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„CHODzl u CZĄSTKĘ KRAJU Z DOMÓW KRAJ SIĘ

SKŁa CA
C-DY DOMY UPADAJĄ, TO l KRAJ UPADA
WIĘC NIE KRAJ DLA CZŁOWIEKA. LECZ CZŁOWIEK

DLA KRAJU,
TAK JEST, WEDŁUG STAREGO NASZEGO ZWYCZAJU".

K. H. Rostworowski
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Dlaczego Stronnictwo Narodowe
dotąd aie jest p m  władzy

pomimo zupełneęo rozkłada sanacji?
Najliczniejszą organizacją narodo­

w ą jes4 u tej chwili Stronnictwo N a­
rodowe. Obejmuje ono dziesiątki ty ­
sięcy ludzi we wszystkich częściach 
Polski i mimo stawianych prze;, w ła­
dz*. adm inistracyjne przeszkód, roz­
wój organizacyjny Stronnictwa w wie 
lu częściach kraju dotąd stale postę­
puje naprzód. Mimo to Stronnictwo 
N arodowe jest wciąż równie dalekie 
od osiągnięcia w ładzy w Polsce — 
celu, który sobie wyraźnie staw ia — 
jak  przed paru laty Fakt ten byl cał­
kiem rozum iały v, tych czasach, gdy
Istmat jednolity obóz sanacyjny, zy nilm Narodowym" w obronie prze- 
r"»jąci m ocn : w  swych rękaci. . i£ ważnie w obcych rękach znajdujące- 
dzę Z chwilę jednak, gdy >-ozKiaa gD się przemysłu cementowego. Tak 
tegi obozu poatępuje wciąż naprzon, więc, mimo radykalnych lastroićw  
fakt, Ze stronnictw o Narodowe, pomi- społecznych w dołach Strom.ictv.a 
m t swoich wptywow organizacyj- Narodowego, nastrojów , które można 
nych nie zbuza się ani o krok uo v ta - , bytoby nazwać narodow o - radi Kai- 
dzy w Polsce, zastanaw ia wszystkich, nymi, o jakimś sformułowaniu progra- 
Chcąc poim orm owu. naszych Czvtel- mu m le c z n o  - gospodar. -ym, wią 
ników o głębszych przyczyni -h  tegi '-ącym wszystkich cztonkow Stronni- 
zjaw .ska, zwróciliśmy się z prośbą 3 ctwa _  trudno u?ii mówić. 
wyjaśnienie do bardzo w ybitnego
działacza społecznego, związanego ze SKUTKI
Stronnictwem Narodowym- | BEZPROGRAMOWGŚCI

ŹRÓDŁA SŁABOŚCI — W  jaki sposób taki brak progra-
Zwracam y się więc d<_ nasrego  roz L OQ1 'i2 się na rozwoju Stronnictwa

mówcy, który nam użyczył parę thw i N a c io w e g o ?
swego ;ennego czasu z pj taniem. —  W ipc„oo oarazo ujemny. Jest 
rBi jakich przj czyn Stronnictwo Na to  jedna z tych p:. yczyn ,o których 
rodow e ni może osiągnąć władzy? mówitem na początku, un.emozl.wia

— Pytanie, które n pan postawił. ,c . cb _ Strc mictwu ■ Narodowemu 
w ym aga dluz»zej odpowiedzi. Przy osiągnięcie w._dzy w  Polsce Spote 
czyn- rzeczywistej słabości Stronni- [ czensiwo polskie chce wizji przyszłej 
ctw a Narodowego, mimo pozorów Polski c ce w yraźnego program u re- 
wielkiej siły, tkwi w programie, w • 1111 społeczno - gospodarczych, kto- 
taktyci 1 w  ludziach, którzy dziś kie- re miałyby zmienić do gruntu di.iaiej- 
tu jg  polityką Stronnictwa. N ieste ty .! SZV ustrój Kapitalistyczny jeśli w 
Z powodu braku czasn nie będę dziś programie stronnictw a politycznego 
mógł omówić wszystkich przyczyn, szary człowiek nie dostrzega tych za- 
Chcv sie ograniczyć do zagadnienia | s?d, to w rio woli budzi sie w  nim 
p roT am u . pewtte zastrzeżenia, obawia się on,

CZY ISTNIEJE 
PROGRAM?

— Czy, panie pic/esie Istnieje 
sformułowany progi am Stronnictwa 
Narodowego?

— W łaśnie, żt  w  ścisłym tego sło­
wu, znaczeniu progi ani u me mi Pro- 
gran  uchwalony przed laty, dziś już 
jem. nieaktualny. Późniejsze kolejne 
ncłrwały Radv Naczelnej dotyczą ra ­
czej oewnych fragm entów  i z a  peino 
program  nie mogą być uw ażane. To 
tez iest rzeczą charakteiystyczną, ze 
o  ile chodzi o program  obozu narodo 
w o ■ radykalnegu, to  dyskusja zaw ­
sze toczy si na tle deklaracji z l 4-go 
kwietnia 1934 r, Natom iast, gdy m o­
w a o program ie Stronnictw a Nar, 
dowegc dyskusja obraca się w ogoi- 
n łkar bez pow oływ ania się na jakiś 
określony dokument.

SZEREG PROGRAMÓW
— Czym tłumaczy pan prezes taki 

s ta r  rzeczy?
— Poniew aż stan  taki trw a już oa 

szeregu lat, trudno go uważać za 
przypedek. Jest on po prostu  objawem 
tego  faktu, że jakiegoś określonego 
pr 3gram a obowiązującego wszystkich 
cafonkóur Stronm ctwa Narodowego
po prosru nie ma. Muszę to  stwier- „  , . . .  ^
ra ić  z dużym smutkiem, gdyż szcze- S y t u a c j a  p o l i t y c z n a  w  E u -  
rze życzę jjowoazenia Stronnictwu. 1 r o p i e  j e s t  w c ią ż  p o w a ż n a .  
P«za ogólną tendencją nadania pań- C h o ć  n i k t  n ie  c h c e  —  w e d ł u g  
stw u i społeczeństwu charalderu n a-, ł a s n y c h  o ś w ia d c z e ń  —  w o j -

je d n a k  p o s tę p o w a n ie

się różnice uomiędzy różnymi odia-1 czy program tego Stronnictwa nie 
marni Stronnictwa narodow ego. Są godzi się przypadkiem z istniejącym 
bowiem w Stronnictwie ludzie, wy .tanem rzeczy.
znający program , który może być | W tych warunkach do Stronnictwa 
uazwany programem narodowo - li N arodowego iaą ludzie najbardziej 
beralnym. Są inni, którzy w y su w a ją ; zdecydowani, pragnący walczyć oeż 
naw et uość skrajny etatyzm  Na nie kompromisów ze ziem, którzy me mo- 
uporządkowanie puglądów w tej spra 1 gąc dotrzeć do innych organizacji na­
wie w skazują dwa f skiy, umie j roaowych, gdyż nie są one legalne.
szczenię w jednym z ostatnich n u m e-; Iaą oni do Stronnictwa N arodow ego,, nadzieję, że powetujemy to sobie w 
rów „Myśli N arodowej" przemowie- mimo szeregu zastrzeżeń, jakie od ! najbliższym czasie, tym bardziej, że

polityczną uw ażają wyłącznie działal­
ność ściśle organizacyjną.

— Tyie, jeśli cnouzi o program 
Stronnictwa Narodowego. Niestety, 
brak mi czasu — zakończy! uprzejmy 
nasz rozmówca, — by cnot- w krót­
kich słowach wypowiedzieć me zda­
nie o dwóch innych żrodiach słabo­
ści Stronnictwa Narodowego. Mamy

Cudem ocalało
siedmiu górników

w podziemiacn kopalni „Lech”

nia p. Andrzeja Wierzbickiego, preze- czuwają Przychodzą także ludzie ,' rozwój 
sa  Lew iatan, oraz a rty k u ł druko- którzy nie interesują się zagadnienia 
w any w lecie w „W arszawskim Dzień ! mi programowymi i za * działalność

W podziemiach kopami ,/ąsch" w 
Nowej Wsi, pow. świętochlowicki, 
w ydarzyła się w strząsająca katastro­
fa, w której według pierwszej w er­
sji, jaka rozeszła się wśród miesz 
.tańców Nowej Wsi miało zginąć 8 
górników. Przed kopalnią zaczęły się 
grom adzić tłumy, a przede wszyst­
kim przybyły rodziny górników zaję­
tych przy pracy.

W krótce okazało się, że pierwsze 
wiadomości były przesadzone. Stwier 
dzono bowiem, że wskutek w strząsu 
podziemnego niezwykle silnego za­
walił się na pokładzie „G erhard" ga-

Stronnictwa i zw ycięstw o 1 nek na przestrzeni 30 m. O sile 
obozu’ narodow ego w  Poisce leży m w strząsu świadczy fakt, że odczuto 
na sercu od najmłodszych lat. 1 go na przestrzeni na powierzchni oko

99!  i  a u t T O o i i w * ! ^  # E i e e i r ; c « j
Teatrzyk Ortyma i wiele miłych niespodzianek
uraduje dzieci Czytelników „A B C“
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Bandyta
Suchecki

aresztowany
Policja powiatowa otrzym ała pouf­

ną wiadomość, że we wsi B artniki, 
gm. Korabie?.ice, pow. skierniew ic­
kiego, w mieszkaniu Michałowskiego, 
znanego policji z udzielania pomocy 
przestępcom, schronił się niebezpiecz­
ny ->]>ryszek, Tadeusz Sucnecki, la t 
22, k tóry  doKonał szeregu rabunków  
z bronią w  ręku.

Policja zachowała wszelkie środki 
ostrożności i otoczyła domek. Z asta ­
no Sucheckiego pogrążonego w glę- 
bqkfm śnie. Założono mu na ręce 
kajdany 1 przewieziono do aresztu.

C iek aw o ść  W asza, K o ch an e  
D zia teu zk i, n ie d łu g o  ju ż  zo s tan ie  
z a sp o k o jo n a . Tuż b o w iem  za t y ­
dzień , gdyż  3 -g o  s ty c z n ia  1938 r. 
o d b ęd z ie  s ię  „ K a rn a w a ł  D z iec ię ­
cy", u rz ą d z a n y  d la  W a s p rzez  
„A B C ". ;

G dy  p rz y jd z ie c ie  dziec i, w  p r z y ­
szły  p o n ie d z ia łe k  o godz. 12  w p o ­
łu d n ie  do g a rn iz o n o w e g o  K a sy n a  
O fice rsk ieg o  (A l. S zu ch a  29) ro z ­
r a d u ją  się W asze  sei d u sz k a  —  
czek ać  b o w iem  ta m  n a  W as b ę ­
dz ie  ta k  b a rd zo  k o c h a n y  p rz e z  
W as p . T y m o te u sz  O r ty m  ze 
sw y m  zespo łem  te a t r a ln y m , a p o ­
za ty m  w i t l e  je szcze  in n y c h  m i­
ły c h  n ie sp o d z ia n e k .

vV „ K a rn a w a le  D z iec ięcy m "  u -  
c ze s tn ic z y ć  m o g ą  w sz y s tk ie  d z ie ­
c i C z y te ln ik ó w  ,A B C “ , k tó re  s t a ­
ra n n ie  w y c in a ły  i sk a d a ły  z a m ie -

B » o g o «  ■ S Ł
chmurna i mroźna

Przew idyw any przebieg pogody w 
dniu 27 b m.

Obecnie ustalił się już zimowy typ 
pogody, który potrw a dłuższy czas. 
W  związku z tym w dniu dzisiej­
szym będzie panow ała na obszarze 
Polski pogoda chmurna i mroźna, 
z drobnymi opadami śnieżnymi zwła­
szcza na południu i wschodzie.

szczane w  „A B C " w  ciągu grud- kartę wstępu na „Karnaw ał dzie-
nia b. r. kupony. Kuponów tych 
jest 20. Ostatni, to znaczy 20-ty 
zamieszczony zostanie w  aniu 28 
b, m.

Kupony wym ieniać bedzie na 
br -płatne karty wstępu kantor 
„A B C " (A l. Jerozolimskie 3-a, 
pokój 11-ty), we środę dn. 29 bm. 
i we czwartek dn. 30 bm, w  godz. 
8 —  19-ta

Brakujące kupony zastąpić mo­
żna tak zw. kuponem zastęp­
czym, zamieszczonym w  „A B C " w 
dn. 17 bm.

Jeśli któreś dziecko z g u b iło  

kilka kuponów numerowanych, to 
musi zaopatrzyć się w  tę samą 
ilość kuponów zastępczych. A że ­
by bowiem otrzym ać bezpłatną

cięcy" należy złożyć w  kantorze 
„A B C " 20 kuponów. Num ery 
„A B C " z dn, 17 bm., w  których 
jest kupon zastępczy nabyć moż­
na również w kantorze „A B C ", 
A l. Jerozolimskie 3-a, pokój 11, w 
godz. 8 —  19.

io 8 km. Katastrofa nastąpiła tak na­
gle, że zagrożeni górnicy nie zdązyli 
aię schronie w bezpiecznym miejscu 
i przysypani zostali zwaiami w ęgla 
i gruzu

Zaalarmowano natychm iast kolum­
ny ratunkowe, które pośpieszyły z po 
mocą i przystąpiły do usuwania gru­
zów z chodn.ka. Kolumpy ratownicze 
pracow ały w w arunkach b irdzo u- 
ciążliwych i narażone były ciągle na 
niebezpieczenstwc ze względu na to, 
ze oczekwano lada chwiia ponowne­
go w strząsu. W reszcie po kilkugo­
dzinnej akcji ratunkowej usłyszano 
pukanie z części zawalonego chodni­
ka. W krótce’ dotarto do przsypa- 
nych.

Jeoen z 8 przysypanych poniosl 
śmierć na miejscu. Byl to górnik 
Piotr Wilk, który doznai zmiażdże­
nia czaszki. Dwóch górników nie od­
niosło żadnych szwanków. Pozostali 
oanieśli szereg ciężkich obrażeń, lecz 
życiu ich nie zagraża pow ażne nie­
bezpieczeństwo

Górnicy, których nrcewiezionu do 
szpitala, opowiedzieli straszliwe 
przejścia jakich doświadczyli w  cza­
sie kilku godzin odcięcia od świata. 
Mianowicie w  chwili goy strop za­
czął się walić na okoio utworzyli 
nad swymi głowami komorę z mate­
riału używanego do budowy górni­
czej i to pozwoliło im przetrw ać cięż­
kie chwile aż do czasu gdy dotarła 
do nich kolumna ratownicza.

Cudownie ocalenie 7 górników od 
niechybnej śmierci jest przedmiotem 
rozmów wszystkich mieszkańców No 
wej Wsi.

Samotof francuski
rozbił sią w Czechosłowacji

PR a GA, 26. 12. Samolot nale- ipobliżu m iejscowości Kasperskie
żący ao towarzystwa „ A ir  de 
France", który o godzinie 15.55 
w  dniu 24 b. m. w yleciał z W ied­
nia rozbił się podcza m gły w

H ory w  południowych CzechacL. 
Jedyny pasażer oraz dwaj człon­
kowie załogi ponieśli śm ierć na 
miejscu.

$ w i ę ć a  w  W « s i r $ z « f i w i e
Ol.res przedśw iąteczny tego roku 

m inął w yraźnie pod znakiem  ograni­
czenia wydatków  świątecznych. Bud­
żety św iąteczne zredukowano do mi ■ 
nimum.

Zakupy czynione były m niej in ten­
sywnie n iż zawsze i kupiectwo n a ­
rzekało, że pow ażna część poczynio­

nych w składach zapasów pozostanie I większy popyt był na  artykuł} naj- 
nie sprzedana i nie wiadomo, czy uda ańsze.
się je j pozbyć w okresie do Nowego 
Roku i Trzech Króli. Sezon przed­
św iąteczny w dużym stopniu zawiódł. 
Zaledwie w ciągu dwóch ostatnich 
dn, ruch się ożywił, co je d ra k  sezo­
nu nie uratow ało, zwłaszcza, że naj-

?agroi:ciue Czechosłowacji
rodow ego, we wszystkich innych 
ro raw arn  spotykam y się z bardzo 
dużymi rozbieżnoścnami. Jesl szereg 
program ów , braw natomiast jednego 
program u

ŁIBERALI
IETATYsCI

— Jaki jest program  społeczno-go- 
spodarcz; S trontu-tw r Narodowego?

— Właśnie chciałem o tym  mówić. 
Tu może naj jaskrawiej zarysowują

ny, to
szeregu  pań stw  s tw a rza  w a ­
runk i, w k tó ry ch  ta M o in a  w y 
bu chnąć m o że  A  za  k u lisam i 
m ię d z y n a ro d o w e j p o lity k i d z ia  
ła  św ia tow e: ż yd o s tw o , k tó re
je d y n y  sw ó j ra tu n ek  w id z i  w  
w y w o ła n iu  p o w szech n e j z a ­
w ie ru ch y . M ie js c em  w  E u ro ­
p ie , k tó re  m oże  się stać ź r ó ­
d łem  o gó ln eg o  p o ża ru , to C ze ­
ch o s ło w a c ja , N ie m c y  b o w ie m  
na d łu ższą  m e tę  b ęd ą  d ą ży ły  
do  z l ik w id o w a n ia  tego  p a ń ­
s tw a  w  iego  d z is ie js z e j p os ta ­
c i i  do  o b ję c ia  sw ym i g ra n ic a ­
m i p a ń s tw o w i m i trzech  m il io ­
n ó w  N ie m c ó w  sudeck ich .

W  os ta tn im  n u m erze  „R e v u e  
P o l i i ią u e  et p a r le m e n ta ir e "  —  
p. R a y m o n d  H e n ry  o s trzega  
F ra n c ję , a za  p o ś red n ic tw em  
F ra n c ji  ca łą  E u ro p ę  p r z e d  p o ­
lity k ą  n iem ie ck ą  w  stosunku 
do C ze c h o s ło w a c ji:

p. R a y m o n d

„Rz_a Rzeszy pragnie  przede 
w szystkim  uchronić granicę zachód 
nią od możliwych niespodzianek i 
jednocześnie zapewnić sobie dużą 
swobodę ruchów dla swych zam ia­
rów a środkowej i wschodniej Euro- 
ji Innym i słowy chodzi o to, by w 
dniu, gdy arm ią niem iecka usiłowa- 
lab; dokonać operacji jirzeciwkc 
Czechosłowacji, nie dopuścić F rancji 
nrzez system  układów do w kraczania 
do Niemiec."

I  d a le j p isze  
l l e n r y :

„fiiew ątpliw ym  laktem  jest, że w 
Berlinie is tn ,e je  plan  rozbioru Cze- 
chosłoy acji. Jedynym  pytaniem  jest 
— ski te-m in  wykonania planu? 
Logicznie b’nrąc, ze względu na 
przygotow ani i wojskowe i technicz­
ne, w yuaje się, że kierownicy Rze­
szy m uszą jeszcze czekać. Ale czyż 
koniunktura międzynarodowa, wy 
padki n, Dalekim W schodzie, ściąga­
jąc na  siebit uw agę F rancji i Anglii, 
nie s tw arza ją  silnej pokusy ? ”

Z a g a d n ien ie  ro zb io ru  C ze ­
c h o s ło w a c ji n ie  m oże  być  d la  
P o ls k i ob o ję tn e . Jest to nasz 
n a jb liż s z y  sąsiad . Jest to za ­
b e zp ie c z e n ie  n aszego  le w e g o  
s k rzy d ła  na w y p a d e k  ja k ie g o  
za ta rgu  z za ch o d n im  sąs ia ­

dem . G d yb y  fa la  n iem czy zn y  
za la ła  C ze ch o s ło w a c ję , o to c zy ­
ła b y  z trzech  stron  P o lsk ę . W  
tych w a ru n k a ch  ścis łe  w s p ó ł­
d z ia ła n ie  P o ls k i i C zech os ło ­
w a c ji  n a rzu ca  się, ja k  g d y b y  
au tom a tyczn ie .

W  r z e c zy w is to ś c i je d n a k  n a ­
tra fia  ono  na b a rd zo  du że tru ­
dności. N ie  ch o d z i n am  ju ż  o 
p e ,vn e  sp o ry  g ran ic zn e , ja k ie  
d z ie lą  d o tych czas  P o ls k ę  i  C ze ­
ch o s ło w a c ję . O w ie le  is to tn ie j­
sze je s t  tu w s p ó łd z ia ła n ie  C ze ­
ch o s ło w a c ji z R o s ją  S ow ieck ą , 
s iln e  w p ły w y  c z e rw o n e j R o s ji 
na te ren ie  p ań stw a  c ze ch o ­
s ło w a ck ie g o .

F a k t  ten  d a je  s iln e  a rgu ­
m en ty  w  ręce  N ie m ie c . Z  d ru ­
g ie j zas s tro n y  p o d  w p ły w e m  
c ze rw o n y c h  in try g  C zech os ło ­
w a c ja  m o że  stać s ię  w  p e w ­
n ych  m om en ta ch  p o lity c zn y ch  
n a rz ę d z ie m  p r o w o k a c ji  ż y d ó w  
sk ie j. S tan  tak i u tru d n ia  tak 
k o n ie c zn ą  w s p ó łp ra c ę  P o ls k i 
z  C z e c h o s ło w a c ją

N ie  p ie rw s z y  ra z  tak  się 
d z .e je . Już za  c za sów  w o je n  
h u syck ic li b e zp o ś red n ' in te res  
P o ls k i le ż a ł w  p o d trzy m a n iu  
C ze ch ó w  j jr z e c iw k o  N iem co m . 
A  tym czasem  C zech y  b y ły  o- 
ś ro d k iem  ó w czesn ego  bo lsze- 
w izm u . T o  sam o z ja w is k o  p o ­
w tó r z y ło  s ię  na p o c zą tk u  w o j ­
ny  30 -le tn ie j, g d y  w  b itw ie  
p o d  B ia łą  G ó rą  C zesi zo s ta li 
p o b ic i p r z e z  k a to lic k ich  Plab- 
sb u rgów . W  ob yd w u  w y p a d ­
k ach  C zech y  zo s ta ły  za lan e  
p rz e z  N ie m c ó w , co w  d a lszym  
c ią gu  wy w o ła ło  o s ła b ien ie  p o ­
z y c j i  p o lity c zn e j P o lsk i.

T rzeb a  m ie ć  n a d z ie je , że 
dziś  h is to r ia  p o to c zy  s ię  in ­
nym  ło ż y sk iem . N a s tą p ić  to 
m o że  je d n a k  ch yba  w ted y , 
gd y  w  C z e ch o s ło w a c ji z w y c ię ­
żą  p rą d y  n a ro d o w e  i  usuną 
d o ty ch cza sow e  w p ły w y  m a ­
sońsk ie. L e ż y  to w  b e zp o ś red ­
n im  in te res ie  P o ls k i. N ie s te ty , 
o b ja w ó w  tego je s zc ze  n ie  w i ­
dać.

J. K.

Goszczono się też- podczas św iąt 
mniej obficie, ograniczając się prze­
ważnie do spożywania zapasów  świą 
tecznych w ściśle rodzinnycn kółkach 
Spożycie alkoholu w czasie św iąt by­
ło o wiele m niejsze niż w  la tach  u- 
b ieg ły ch ' co miało ten  dobry  skutek, 
że znacznie zm niejszyła się liczba 
krw awych aw an tu r pijackich. P e ry ­
ferie  W arszaw y, k tó re  zazwyczaj w 
czasie św iąt przybierają  spec jam ; 
w ygląd i m uszą być otoczone prze? 
w ładze policyjne szczególną opieką i 
często odwiedzane przez ka re tk i po­
gotowia, w  ty m  roku obenodziły 
św ięta spokojnie.

Najlepiej dopisała pogoda,. Lekki, 
niedokuczli wy mróz, w ahający się w 
granicach od 2 do 6 stopni, urozm ai­
cony, w drugim  dniu droónym  śnie­
giem, so r  a  wił, że zgodnie z przepo­
wiednią po „w odn.stej B arbarze1’ było 
Boże Narodzenie „po lodzie”.

N ajm ilszym  pośw iąteeznym  wspo­
m nieniem  iest to, że przynajm niej o- 
koło 20u rodzin bezrobotnych, dzięki 
ofiarności Czytelników „ABC” miało 
radośniejsze św ięta. Skiauane w 
ciągu  ostatnich zwłaszcza dra przed 
św iętam i ofiary, umożliwiły otarcie 
nie jednej łzy, wyciśniętej przez nę­
dzę.

Bardzo pocieszającym  objawem 
było niebyw ale przepełnienie podczas 
św iąt, w szystkich św iątyń  w arszaw ­
skich. Przed wielu kościołami sta ły  
podczas P asterk i tłum y wiernych, 
dia których zabrakło m iejsca we­
w nątrz .

W rażenie ogólne: Święte m inęły
pod znakiem  oszczędności, spokoju i 
modlitw#,
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9 0

9 9
c u k i e r k i

H y ^ t i w s k i e  w v t #  > m h
Tr0, w ig ilię  w ig ilii kupowałem u do północnej dzielnicy. Już samo 

żydów. Co prawda tylko „na  ni- chodzenie po ulicy „D z ik i- fa ss " 
by“  był to podstęp w  celu obej- nie należy do przyjem ności a 
zenm żydowskich wytw orn i cu- proszę sprób jw ać także w ejść na 

kiorków. jakie podwórko. Człowiek o naj-
Od dawna bowiem już chcia- siln iejszej nawet g łow ie dostaje 

łem dowiedzieć się, w  jakich  wa- zawrotu. W szystkie „zapachy" 
runkach wytwarzane eą cukry świata, nie chcę użyć nazwy in-
firm  „Cukropol", „S łodopol" i 
wszystsich innych O lim pii czy 
Junow jak im i nas tak często czę­
stują w  polskich sklepach.

DZIELNICA
ZAPACHÓW

Musiałem naturalnie udać się

G R U D Z IE Ń S Ł O N C E
Wsctiód| Zachód

%1•O1

7 /
K S I Ę Ż Y C

^  >1 ^ Wscnód( Zacnód
2---3S j >2 1

PO N IŁD ZJA LB Ł 6 ). dnifij 1 Ibyło
7 — 46 |  0 - 2

D z iś  ś w .  J a n a  A p .  E w .  
J u t r o  ś w .  M ło a z ia n k o w .

Z ć e t e i m c t w  a . . .

ETYKA TALMUDU
W  C z ę s to c h o w ie  s z e r o k o  

k o lp o r t o w a n o  n a s t ę p u ją c ą  o -  
d e z w ę :

„Kupuj tam gdzie najtaniej. 
Oszczędzając utiwaBsz niepodleg­
łość g< spodarczą Polsw, spotęg>. 
jesz obronność kraju, zs pew is: 
Joo e byt na siarę .ta. Oszczęd­
ność naitazujc kupować tam, gdzie 
najtaniej. Każdy grosz nrzep.acony 
xa zakupiony towar, to mapowe • 
towana strata dla budżetu domo­
wego 1 gospodarki państwa. Prze­
pędźcie agitatorów bojtcotowych, 
którzy żerują na waszy i  cięzKO 
zaprccowarym groszu. Nie bojko- 
t—m ł nie pikietami, a zgoaną 
współpracą wszystkicn czynników 
gospodarczych w  'traju 1 oszczęd 
nością podciągniemy Polskę 
wzwyż.
Stow. Kupców 1 Przemj~słow ców 

Żyu wskich.

nej o znaczeniu wprost prze­
ciwnym, tu się skoncentrowały.

Fć*3 RYKA 
W ’  WNICY

M oja wytw órn ia znaidowała 
się w  t. zw drugim  podwórzu w  
norze —  suierym e. dama izba w 
której wyrabiano cukierki niez­
m iernie brudna. W idoczn i? wzmo 
żony ruch przedświąteczny i chęć 
zysku kazał źyaom zapomnieć o 
możliwości kontroli sanitarnej. 
Obrzydliwe szmaty, którym i przy­
krywano surowce, brudne ży- 
dziaki i żydówKi zatrudnione 

; przy pracy, to jeszcze nic, w  po­
równaniu do tego jak i obraz 
przedstawił się moim oczom, gdy 
się rozejrzałam , gdzie pakują te 
wszystkie słodycze.

CUKIERKI W ŁuŻKU
Było to poprostu w  

mieszkalnym, jedynym

nie, na dywanie i na wszystkich 
łóżkach, o rozgrzebanych betach.

Pakowała cala rodzina i zapła­
kana mnła Ryfka i zakatarzony 
Icek i „marne" z egipskim zapa­
leniem oczu w  peruce, z której 
w łosy można było znaleźć wszę­
dzie.

SKŁA d n ica  
Ł A R ^ r y - y *

Patrząc na te strasznie Druane 
ręce pąkujących,-pomyślałam  so-

O f i a r y  n a s z y c h  C z y t e l n i k ó w  j
Na gwiazdkę dla bezrobotnych nu- j paczki na gwiazdkę Jurek i  Donek I 

rodowców złożono w  wigilię ofiary Rzeźruecy —  1 zł. —  na gwiazdkę, 
następująco: Obuchowicz —  2 zł. —  nu gwiazdkę,

Feliks Nowakowski —  t  z?,, Mole- Haller —  15 zł. na gwiazdkę dl dzie- 
szewsld Br, z Milatyna —  2 zł., Tu- ci, Łaznrowicz —  paczka żjwi.ościo- 
haj ze Żnina —  1,50 zł. Di Marcja w a, Robotnik —  15 zł. na bezrubot- 
Trzaska - Czerw'n —  5 zł., Szmł inych, Praco .micy F-my W. T. T. B. 
gielse/ z Brak oka Podl. —  10 zł., nr Okęciu zebrali na gwiazdkę dla 
Juwalski z Łodzi —  5 Zł., Eugeniusz, biednych dzieci —  22 zł.
Gęb ski —  zŁ 5, Zoigniew Kunicki -  
zł. 5, Kraczstwsld z Bałtowa —  5 zł.,

P R Z E C I W  
< ‘ . t :  Y P I Łonourtus .'cttcrroDc/rn. z rKrx***Ąói&sit.a, 

i i

p c u s k ie  ' a s l e t k  ,

g & g M B l aj e n  n i *

Szudziński z Rudy Pabianickiej —  5
zł., Królikiewicz z KońsKicl —  5 zł.
Zdanowicz ze owidra —  2 zl. Z Za­
krzewski —  zł. 5.50 na pogorzelcuw. 
Dr. Dębowski z Łap —  10 zł. na po- 
grzelców 2 Rożek, Zakłady Mleczar­
skie. Z. Wasilewski 60 litrów mle- 
ka.Wołosewicz —  3 zł. Firma _,Wlók- 

. . . . . . .  . no Polskie” —  zł. 25. Grzegufkowski
bie. ze ty le  się pisze i poucza u —  na bezrobotnych narodowców — .1
dzi jak  mają się strzec przeciwko zł. S. M. —  na gw.azdkę paczk? (bu-
gryp ie i innym zakaźnym choro­
bom, a nikł nie napisze, że te 
żydowskie cukierki to źródło 
wszelkich chorób, że to rozsad- 
n ik i . chorobotwórczych bakte- 
ry j. N ie  w iedz^ ludzie, że nieraz 
za ciężko zapracowane pieniądze 
własnemu dziecku kupują choro­
bę,

A v l k C OSTkOŻNIE!
I  dlatego proszę, kto przeczyta 

to co napisałam, " niech da do 
przeczytania lub opowie wszyst­
kim swoim najbliższym  Aby nikt 
na św ięta nie sprowadzał nie­

pokoju iw iadom ie do swego domu cho- 
pokojc ioby, lecz kupował cukry

rodziny składającej się z 6-ciu o- skich chrześcijańskich firm, w y 
sób, najw idoczn iej od kuku dni worzone w  nowoczesnych najhi- 
nie sprzątanym Cukierki w a la-j g ien iczn iejszych  warunkach, 
ly  się wszędzie, na siole, na ok- D.

ciki). Basia Wiśniewska z Piastowa 
na gwiazdkę paczka z odzieżą i kiąż- 
kami Samorząd l-szej lkeali.ij na 
gwi. .zdkę —  1-50 zł., Jurek Mazur 
na. gwiazdkę paczk? odzieży, Mrozió- 
sld na gwiazkę d i„ naród.. — ’ 
2 zł., Uc^nnice Gimn. p. Zofii Kur- 
ma.iówej dia narodowców paczka ży- 
wi.oścl .Lhibo.iska »Iiro«.awa —  na 
gwiazdkę dla bezrobotny! h —  2 pacz 
ki, Jan Ostrowski — n i bezrobot­
nych narodowców — 10 zł., oklep P. 
Płudowskiej —  r._ gwiazkę dla dzie­
ci —  paczka. Baranowska —  dla bez-j 
robotnych — 2 paczki, Bezimiennie
 na gwiazdkę dla bezrouotnych
naród.. —  10 zł. Stokowsk5 Maciej na 
gwiazdkę dla dzieci —  5 zl. Bez­
imiennie na gwiazdkę dla bezrobot­
nych —  5 zł. Doktór B. buciki i ze-j 
garek (dia inteligenta), Loberska 

P®** | Wand- zamiast życ; sń wiątecznych 
na bezrobotnych naród. —  2 zł..

ite . ’
D r .  t f o r t i t a n i y

S T A C H U R A M I
ppłk. Wojsk Polskich w st. spoczynku

opatrzony św, Saki air. entami, zasnął w  Bogu dn. 24-go 
grudnia 1937 r., przeżyw szy lat 56. 

N a jozcnsiw o żaiobne przy zwokach odprawione zosta­
nie w e  w torek, dnia 2£ b, m. o godz. 10 rano, w  ko­
ściele Św. Józefata p rzy  Cmentarzu W ojskowym  na 
Powązkach, po czym  nastąpi easportacja na Cmentarz 
W ojskowy, o czym  zaw iadam iają krewnych, przyjaciół 
i znajomych Zm arłego, pogrążeni w  głębokim  żalu

Ż O N A  i SYN .

K r w a w y  n a p a d  r a n u n K o w y
w urcęazie pocztowym w Radomsku

Bezimiennie i_M N .), dla najbiedniej­
szych na gwiazdicę —  10 zł. P . Rej- 
ment na gwiazdkę dla dzieci —  1.50 
zl. Zebrann przez p. Rejment —  3

Sąd Apelacyjny uniewinnił Kijaka
oskarżo ne g o  a za m s d i b o m b o w y  na ssieo ż w o w s i i

W IL N O , 26. 12. Przed Sądeir. 
Apelacyjnym  w  W iln ie  toczyła 
się w  drugiej instancji sprawa 
narodowca W acława Kijaka, o- 
skarżonego o podrzucenie w  sty­
czniu 1936 r. do sklepu żydow­
skiego „U n iw ersa ł" petardy, któ­
rej wybuch przyczynił Łnaczne 
straty. Sąd Okręgowy oskarżone-

P i  c " u a  j a k i e  t o  ła d n e ?  C z e -  g0 K ijaka, uniew innił, ponieważ 
f °  aJ t u e  m a :  i  „ o b r o n n o ś ć  j zj0Zy j on dowody, że go w czasie 
l r a J u ...\  r P Q d c ią ę a n ie  P o l s k i  \ nia -JgI roy  w  W iln ie  nie
w z w y z  i  d e u la m a c j ;  o  o s z c z ę  j. f 
d n o ś c i ,  a  d o p ie r o  n a  k o ń c u  w y ­
ł a z i  s z y d ło  z  w o r k a ,  ż e  t o  c h o ­
d z i  o t e n  c h o le r n y  b o jk o t .

Oprócz tego, n iejaka Apo lon ia ; 
Krosto zeznała że K ijak w  czasie 
pobytu w  Sosnowcu, spotkawszy

Podczas rozprawy apelacyjnej 
okazaio się, że Apolon ia  Krosto 
kategorycznie cofnęła jwb  zezna- 

się z nią przypadkowo na dworcu niir przed urzędnikami po lic ji  ̂ i 
pokazywał je j takie naboje gór- oświadczyła, że n igdy nie widzia- 

nicze.
Od orzeczenia Sądu Okręgowe-

ła K ijaK ;, ani tez nabojów. R ew  
tę zarzutów oskarżenia rozw ia,

W  ubiegły wtorek dn. 21 bm. Ra 
uumsko wstrząśnięte .ostało krwa­
wym  n„pad,:r,» rabunkowym jakie 
gc dokonali tn.«J uie.nani spraw­
cy na woźn.go hurtowni tytonio­
w e j ,,Snoł :m‘ Wacławs, .Uyję.

D ryja niósł w  teczce kilka ty ­
sięcy złotych, które miał wpłacić 
w : .asie Urzędu Pocztowego. W 
chwili kiedy woźny wszedł w bra­
mę i  skierował się na schodj w io­
dące na pierwsze piętro do Urzędu 
Pocztowego, zasęp iło  mu drogę 3 
osobników z bronią w ręku, którzy 
usiłował* wyrwać mo Ucrkę z nie 
niędzmi. K iedy Dryja wszczął 
alarm, wówczas jeden z nprysz- 
kóz sUzelP dwukrotnie do niego 
ra n ili go w  głowę. Woźny mimo 
odniesione: rany nie uał sobie w yr

go prukurator założył apelację, mec. W ęsławski. p (  ty  nr ir . wy- 
którą umotywował tym, że K ijak  kazał, ie  w łaścicielka sklepu roz- 
mógł przyjechać z W arszawy, poznała zaraz po zamachu rćw- 
podłoiyć petardę, po czym mógł nie kategorycznie innego naro­

dowca, k ióry jak się okazało w  
czasie zamachu pozostawał w 
więzieniu. K ij ika zaś rozpoznała

Listonosz
Pocztowego

miejscowego Urzędu 
FmndattCk Grzybek,

który znajdow? się w  świetlicy 
poczt, na parter" wybiegł do 3- 
ui 1 usiłował zatrzymać opryszabw, 
jednakie bandyci oddaii du nie­
go strzał raniąc go ciężko i nic nie 
„raDowawszj rzuci— się do uciec? 
kl. £a oanaytami puścii się w  po- 
gor konwojent koiejowy, jednak­
że oezskutecznio.

Obie ofiary krwawego napadu 
rabunkowego w siani* barnzo e ię i 
kim przewieziono do szpitala Św. 
Aleksandra w  Radomsao. Utai 
woźnego Dryi jest beznadziejny.

Zaalarmowane o krv twym M 1 
padzie a jnusow ym  _i_ze sądo­
we - śledcze, : rządzi ' natych­
miastowy pościg nad którym kit 
rownictwo osobiście objął kom. 
Pol. p, ban Zalewski. F:r ciągu dnia 
wczorajszego w  związku z tym na­
padem dokonano licznych aren* 
towań,

korzystając z dogodnego rozkła­
du jazdy, znowu w rócić do Wa- 

Podejrzen ie na K ijaka zostało jzawy, stwarzając sobie w  ten
skiero van dlatego, że na-jak iś  sposób niezbite alibU Następnie w pół roku pó ifybuchu muno *»-

, . - . czas przed tym w>*wiadowcy zna- K ijaka rozpoznała właścicielka sadnlczej ló zn icy  tv wyglądzie
ł feanoczesn i& ‘u te )' tne j j w j esje na Karolinkach paoz sklepu, jakc tego, "który zostaw ił obu nosądzonycn o podrzucenie

Cz-;s, c |orne ju z  o d  t o u ln t i  ^  2 naboj amj dynamitc wymi, u niej tajemniczą paczkę, wresz- pe ta rdy
t r w a  b o j k u t  s k le p u  w  p o ls k i c h  j owiniętfc w  egz_ czasopisina „W ie l ne oparł swp dowody na tw ier- Sąd przycnylił się do wywodow

u  f f  a  l a l  a  w i e z r e n i a
za lekkomyślre użycie broni

W  sądzie apelacyjnym w  Kato- ceru i st-zelił n  k i»unku  ulesns- 
icach odbyła się sptav> edwo- jnmego. Jak się później okazało 

tawczs przeciwko straźnikuwi ko- “tiieziiiijbhiytr1 by. -Kuseloert Sitko 
lejowcr_a 39-letniepm Antuniemu Chcbzia, posti-ęlony w  brzubh. 
Rtjm abowi Z”Caebz1ii.'który cdpo Sitse wyjmował * w .gonu zw o ji

p r z e z  ż y d ó w ,  b o j k o t  r o z s z e r z o  
n y  w  c z a s ie  k o l p o r t o w a n ia  t e j  
u l o t k i  n a  k a w ia r n i e ,  c u k ie r n ie ,  
k i n a  i  t e a i i y  p o ls k ie .

W s z y s t k o  w  p o r z ą d k u . n ,e c h  
ż y d z i  n ie  k u p u j ą  a  P a la k ó w ,  a  
P o la c y  n ie c h  z a p r z e s ta n ą  n a ­
r e s z c ie  b o jk o t u .

Z u p e łn ie  z g o d n e  z  e t y k ą  
T a lm u d u .

T y l k o ,  ż e  j u ż  te  k a w a ł y  ż y ­
d o w s k ie  są  z b y t  d o b r z e  z n a n e ,  
z e b y  k t o k o l w i e k  d a ł  s ię  n a  n ie  
z ła p a ć .

u  R e  Z  A .

O G Ł O S Z E N IA
D R O B N E

z aaresem ubiony i K ijaka  po raz drugi u-

wiadał za pocnopnr użycje broni 
nalnej.

W  Etiud służby zauważył n, źe

R O ? N E

TABlIit <»zyldy i < edamy świe­
tlne rzeżbionf na szkle 

* ^ 2?łe, estetyczne i :auio poleca 
jJtEMY". Ogrcdo ra 10, teL 11.16-17.

MEBLE
Pirma chi teścl- 
jańsk, ,C i ę i -  

k o w s k i Nowy • Świat j f t
. Duźj wybói nowoczes- u “  

nych mebli cot iwką — ratamL hztuki 
pujeciyńczt.

a  M b  C l  U firm a chrzęści ja t  
I . “ B L C  gka „Ciężkoweki" 

Y l  Plac Trzech Krzyży 12 po­
za duży wyoór uowoczcBnycb raa- 

Warunki dngodne. Sztuki poje- 
yóeze

TaPUANK mgicniczne taprtxr- 
skie nowoczesne, io- 

tele klubowe w yrób  w h sn y  poleca 
H. B ielawski, gieltta 17. tronL

S ° R Z  c. O A Z

: j naszyny do pisania 
Turpedo. podróżne 

biurowe: .rytmo-netry
thaies: duży wyoór na 

szyn okazyjnych Sprzedaż — Kupni 
— Renunty Maezunder, Marszał­
kowska 83 te l 700-06.

P R ^ X E Z f t O R * ^ W A N E

Jak otrzymać prjicęt gwnie t  ® le 
Adm nistracji „ABC* Warazawa, 

A l Jerozolimskie 3a- Ogłoszenia o pc 
szukiwan u i za 'fia r  waniu pracy Uk 
mieszczamy z ustępstwem 50 proe 
W wypadkach uzusadniutiych bezpła- 
tnla

„A BO” dla Śląska
niewinni*. Przed wyrokiem  ®ą ^  ste(1^ „  chebzlu jakiś meżery- 
du Okręgowego K ijak  był uwię- wyjmu.ie paczki. Rajman ber 
ziony przez pół roku. (m s.). ceremonii doby! t futerału rewoi-

Naczelnik Urzęcu Pocztowego 
a r *  D i i f n i o t i i e

Pamiętaj wpłacić
prenumeratę ,,ATi[

na styczeń 19S8 r .N a ław ie oskarżonych Sądu 
Apelacyjnego w  Katowicach za­
siadł b. naczelnik Urzędu Pocz­
towego w  Chorzowie, SCMetni 
Jan Kocyba z Chorzowa. Akt o- 
sk&rżenia zarzueał przyw łaszcze­
nie sobie pieniędzy urzędowych 
i ta łszow arie  dokumentów.

Kocyba w  czasie swego urzę­
dowania inka&uwał do własnej 
kieszeni pieniądze, pochodzącb 
ze sprzedaży znaczków poczto­
wych w  okresie od roku 1936 do 
1937 D la zatarcia Śladów Eocy-

1 'M / 3 '1 4  1 r t /1

ba podrabiał odnośne kw ity i do­
kumenty. K iedy jednak jeszcze 
pomimo wszystko w idoczny był 
brąk znaczków, wymuszał on pod 
groźbą zastrzelenia od urzędh’kr 
Józefa P iętk i znaczki, by w  ten 
■ipoóób wyrównać braki.

W yrokiem  l-sze j instancji K o­
cyba skazrny został na dwa i pół 
roku w ięzien ia, a Sąd Apelacyjny 
obniżył mti karę do jednego roku 
i pozbaw ienie praw  obywatel­
skich i honorowych na przeciąg 
la t trzech.

W y k r y c i e  p o w a ż n y c h  n a d u ż y ć
na Kolei w  Bydgoszczy

Od dłuższegc iuż czasu na terenie Dopiero żmudne uochodzew

nadchodź** fen tpwśrSw, Nleustann j e j s  Fr. Padzif sk.cgo. r^euer u 
w ^ w a łr  reklamacje. Poeiątko-T i .awiał on jn* d hi^srego crasi., 
p it ozczaz że k -lazleży dokdfty- sprzedając następnie to^ar kilku pt 
»ono w czisle transportu lul *  .erom. (a ),  
chn iii gdy towar opuścił ekspedycję 1

naczki, w  których znajdował się to­
war, nochcdząty z przemyto.

Za lekkomyślne ożycie broni Raj- 
mor ska.anj .ostał prze: sad okrę- 
gowy nad wa lala wlezienia z za­
wieszeniem na ia, 5. i»pelowr* on 
od tego wyroku, jednak ss d apela­
cyjny wyrok ten zatwierdziŁ

POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO itrolowaiuo, poprosił o podpisanie
3RZE f DOM FM OJCA 'czek i, ktoiy ma służyć rzekomo do

V7czorai wicczurem przybył do sprawdzam., autentyczr.aśc, podpisu, 
sweg- ojca Wilhelms Ku„r-a w Dietyowa, nie przeeiiwajac nic złego 
Bielszowi-ach (Góma 69) pijany żądar.ie przybysza spełniła jednak 
Tc/dor Kulisz z Kłjdnicy Z n.justa- na ilaMcieci* przekreślili lńn« iu- 
lonvch przyezjm doszło między ojcem bryki, W  pewien czss dowledziaia się, 
i oynen do rprzeczki, po Której oj- że z Jej konta kteś pcdniosi 120 zł 
cicc pobił swego syna i następnie ” T w y  ku dochodzenia ustalono, że 
wyrzucił go za drzwi. Zrozpaczony blankiet był wypołmony przez rzz- 
Feodor Kulisz popełnił przed domem kornego wywiadowcę, a przekreśli- da 
swego Ojca samobójstwo, wieszając zostaiy wywabione. Z&chc dżi nodtj- 
zię na szaliku u płotu, okalającego rżenie, że podobnych uuichinacii ów 
dom ojca. Zamach zauważono już za osobnik mćgl dokonać więcej 
późno i -wezwani na daremno miło- W YPA łiE K  W  KOP A  u 
wał ptzyv.róclć denata d-> tycia. W podziemiach kopalni ,śiąsk”  w 
Zwłoki Kuiisza złożono w kostniey Cnropaczowie wydarzył się wczoraj

Tak trzeba 
iiostępftwać

Jeoei ze znanych kupców wiieA 
słuch Polak, któr? oddał robotę śy 
ćowi, listem otwartym przeprosił 
społeczeństwo, podkreślając, ie  nery 
...i to diategc, pon.eważ w Wflni 
nie znalazł r^em sinika Psiak, tej 
branży i ofiarował przy tej ok tjji 
50 zł. na N.O.K. (ms).

Komuniści-ży&zi
w Be -Ł/le

Wysłano do Berezy parJę k-.nu- 
nistów z 11 osób, -ochodzącycn z 
Wilna. Wszyscy o* iuż sso-wnii 1» 
rani za działalmśc wywmową. Nie 
ma między nimi żadnego Polak*, 
wyłącznie sami żydzi. (ms).

Kr on i ha prowin cjona Ina

Spóhci Brackiej w Bielszowieach.
PODNIÓSŁ V  o ZŁ 

N A  F A Ł S Z Y M ) CZEK 
Do mieszkania Jadwigi Dietr w 

Katowieacn (L igo n ia  nr- 10) przybył 
nieznany osobnik podając się za wy 
wiadowcę policji do skontrolowania 
konta pieniężnego w PKO. Po skon-

ŁóDŻ
SAMOBoJol 1 H 

SE K R E IAR ZA  KONSULATU 
Duze wrażenie zdobiła -u wjfldo 

mość o sam ibójczej śmierci sekreta­
rz kjnsuiatu austri; -kiego w Łojizi • J0krvł&
EirardA Ricbuera k Ary. w czasie i 
teraźniejszej nieobecno j„i ko..su a
potni* zastępcze jego funkcje.

Richtera znaleziono *  jćgo póki 
ju prz-11 konsulacie w łóżku z raną 

głowie i rewolwerem w zaciśniętej

ROZWÓJ 
ELEKTRu WNI MIEJSKIEJ

Elektrowija ml3jska w Wilnie Za­
kończyła już przejmowanie przed 
mieść dotychczas obsłt’ 6h"a..ych 
przez elektrownię koiejową. Sieć e- 

ju: cały terer j 
wielkiego Wilna. Ilość abonentów

sprowadzić większą ilość iicznikór* 
na ten rod .aj konsumeji prądu (nu ). 

s P j  [jDZIELNIA DfcZEWN,!
W NALIBOKACH 

W  Naliboltach powstała spółdziel­
nia mająca na celu uruchomienie tar 
takr i wytwórni galanterii drzewnej. 
Założycielami spótdz: sini, mająeej

^  25:
idsaawno pleJftj-ęwjjia była W ? ćo n a  j b j c ^ l i ^ i a g j s c o w i  gospodarz, w

nieszczęśliwy wypadek przy oracv 1 kurczowo ręce. śmierć nastąpiłs ]UŻ 
Wskutek t. zw upięcia oberwały sie przed kilku godzinami. Kicnter strze- 
na jednym z fua’ ze i  tropu zwały ił sobie w usta. 
węgla, które spadając przygi )tły | Zmarły usiłował luz przed dwoma 
ptacu.siego tam rębat.,a Jana Fry- .aty popełnić ran "bójstwo, a^sztr 
cza z Chropaczowa Gótnlk i  )zna‘ wano gc wted- odem _':au upax 
złamaria lewego ud« i przewieziony , tego dnienia <io pozbawienia się żm
został uo szpitala w Chorzowie.

T r z e j  c h ło p c y  c ię ż k o  r a n n i
Kradzieże choinek na Śląsku

KATOW ICE, 2fc 12 (B ) W  la 
sach ks. P: zczyńskiego Go­
styń), w  powiecie pszczyńskim, za­
uważy! gajowy Buchcik dwóch 
ch łopków  kradnąuycfc choinkę. 
Gdy chłopcy poczęli uciekać przed 
gajowym, en wystrzelił z luzji, ra 
uiąt obu ciężko. Rannymi okazali 
się 13-letnl Paweł Więckowski i Lu-

k tor yen przewieziono lo  T usładu 
św Jozr la  w Mikołowie.

W  lesie ksiaz -cym w  
gajowy Kuznik zauw-^ył -nałoR. 
niego Wincentego Dyle z Piotrowic

cia był rozstrój' nerwcr.y, w Jak:' 
popadł R ’chter po rozwodsie z zoną. 
Żona jsgo przeo k.itcu !aty, sarar pc 
łuzwodzit wyszła zatną.' za pewiiegc 
łodzianina

W I L P O
JAK ŻYDZI WAUCZ^

Z 1 0 JKOTEM
Absolwentów ku,sów - Tagantar-

Ochojcu 1 jkich W. Bukowski, vłaściciel stra­
ganu został naDadntęty noer p-zes 
żydów i poraniony nożami. W ter.

ŚL, który spinał dhcinkę. Na ucit- j sposób zemścili się żydzi na polskim
ka.jącego chłopak* rzuc.ł się nies 
gajowego i pogryzł Dvlę do tego 
stopnia, żi musi n«j go przewieźć

dw lk Swadżba, lat 16. z Gostyni, 1 do lecznicy w  MUołowió.

Kronika poznańska
B C “  FBŹiiAH:~2/ G8UB»I£2]

przy ul. Niskiej 1, str; elił do siebie 
z rewolweru i zranił się ciężko w  o-

go zawarte w p W w ęzy  dzień świąt ; kolicę serca. c ^ u ^ z r a -
? ,, ,d  s M i i g  n  mai i S S *  % ■

REKORD ŚLUBÓW 
Przeu urzędnikiem Stanu ”ywilne-

    południem 38 związków ma-
żeński :h. — Takiej rekoidowej licz-j monemu r ; . ,

f w Urzędzie Stanu < ywilnego w . ,lekArs^  ‘ P^ewiozło go d
F oznardu dotychczas nie notowam ^ S o w s k i ,  którego stan je?ł ba* •Poznaniu dotychczas me 
W dniu wczorajszym odbyło 6ię 87 
ślubów.

s a m o b ó j s t w o  d y r e k t o r a
3ANKU

ittrganiarzu, który zaprzistal :upo- 
wać w hurtown;aeb żydów,.;ic-' ł za­
czął tow, -  ^prowadzać z. jPplski cen- ' d; ający pcimiarnię 37-letni 
tralnej, od chrześcijan, (m s). Zaborowski, m-eszkający w

az-> ciężki targnął sie na ży' i * 
przyczyn na razie jeszcze nieuntalo-j 
i.yc'i Informują r.as że Laborowsai 
był w swoim czasie dyiektorem Ban-
i T-i___ : _ / i.. .■_____  o-niit iW Parku Wilsona rozległ się wczo- j ku Rzemieślniczego w Roz-aniu i po 

ra1 w południ, dgios strzah. Zwie- , upadku tego tanku stawat ęrzeu są- 
- ■ ->" i--~- Zenon dcm. O piucesie tym pisaliśmy tue-

Łodzu dawno-
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Projekt ordynacji wyborczej na Węgrzech
Z a k a z  d e m a g o g ic z n e j a g ita c ji

Matka czworga dzieci ma prawo głosu
W ęgierska rada ministrów' ob­

raduje w  tych dniach pośpiesznie 
nad projektem  nowego prawa 
wyborczego.
v P ro jek t ustawy, według obiet­
n icy prem iera Daranyiego prze­
dłożony ma być parlam entowi je ­
szcze przed zakończeniem bieżą­
cej sesji. Czynne prawo wyborcze 
na W ę6rzech mieć będą m ężczyź­
ni od lat 26 kobiety zaś od lat 30. 
Dalszym  warunkiem  czynnego 
prawa wyborczego jest przynaj­
m niej sześcioletni stały pobyt w 
k ów  oDOwiązują 3 lata poDyiu. 
k ów  obowiązują S lata pobytu Gło

sować może mężczyzna, k tóry u- 
kończył przynajm niej 6 klas szko­
ły  powszecnnej. Kob ieta  nato­
miast może w ybierać ty iko w teay, 
jeśli albo wykaże się takim  w y ­
kształceniem, albo jeś li jest m at­
ką przynajm niej czworga dzieci 
małżeńskich. B ierne prawo w y- 
boicze przysługuje obywatelom  
pow yżej la t 30 pod warunkiem, 
ze knnaydat był już czyni ym  w 
jakiejś korporacji publicznej; w  
rachubę wchodzą rady gminne, 
wydziały kom itetowe, różne Izby 
fachowe, ja x  izDa adwokacka, in­
żynierska i t. d-

P r o c e s  o  a f e r ą  „ F i d u t i i ”
rozpocznie się 10 stycznia

WIT a u , 21. 12. (tel. w i.). Na dzien i saun Sądzie Okręgowym proca w

Kandydat może być także urnę 
dowo z listy  skreślony. Nastąpić 
to ir.oże na mocy decyzji proku-

W a c ł a w  b o r o w y  la u r e a t e m
nagrody paftsiwowel

W  części nakład'' „A B C " nia u- 
kazała się wiadomość o przyznaniu 
państwowej nagrody literackiej 
Wacławowi Borowemu Pow tarza­
my tę wiaaomosć obecnie.

W  dniu 22 grudnie. i93'i r. odbyło 
się posiedzenie sądu konkursowego 
nagrody literackiej minie tr* w y

ratora, k tóry może stwierdzić, że ,1 znań religijnych 1 oświecenia jiubii- 
dany kandydat podczas agitacji znego, wr ktc" rym T.zię/i udzUi de- 
w yborczej „podbu .za ł" tium. W e - ! Iegaci p< ministra c Stanisław A - 

uamczewski, docent U. J. P. i  di
aruę specjalnego paragrafu k a n - , w ładysiaw  Zawistowski, naczelnik 
dydat nie może występować dc- ] yydziału sztuKi, przedstawiciele 
magogiczuie. Za dem agogię u - ! polskiej akademii literatury Leo
ważać się będzie, jeś li np. kaudy

10-go styczi.— wyznaczone w Wilec

Boty
skóry rekinów

Niem ieck ie władze przem ysło­
w e  aosziy do wn.osku, że N iem cy 
musz: z i  wszeutą cenę poczynić 
oszczędności w  zużyciu skór i  w  
zw iązku z tym postanowiły poczy 
nić próby użycia skóry rekinów 
do wyrobu obuwia. Jedna z fa ­
b ryk  niem ieckich nabyła już na­
w et statek ryDacki, k tóry zosta­
nie wystany na ciepłe morzs ns 
połów  „tygrysów  morskich", któ­
rych  skóra pójdzie na wyrób trze 
w ików .

sprawił wielomilionowej a.ery SpóiK< 
Powierniczej „Fiduua Na ławk 
oskarżonycn zasiądą dwaj adwokaci [ dydatów. 
_ydzf s Wilne Józei Gordon i Izaatf 
Dhigacz, Kupiec Grufermaii 1 nuchal 
terk», „Fiduti", Clenowa. |

Na rozprawę powoiano 123 swlad-1 
kóvf oskarżenia, 50 świadków
obrony ; 4-ch biegłych dla „stalenla 
wysokości szkód, wyrządzonych 
przez os.iukańczi lachinacjc ,-Fidu 
tli". Wśrói" św.adków „skarżenia 
znajduje się idlku wyższych urzędni­
ków ndnistlriamych

aat obiecywać będzie, ze po w y ­
braniu go do sejmu starać się bę­
dzie, aby państwo przeprowadzi­
ło reform ę rolną. A b y  zapobiec 
„podjudzaniu ' zakazana jest agi­
tacja „od  domu do domu* stoso­
wana dotychczas, ponieważ przy 
takiej agitacji, w ładze nie mogą 
kontrolować, jak ie  obietnice daje 
kandydat. Dopuszczalna jest ag i­
tacja tyiko na zgromadzeniach 
publicznych. G dyby kandydat 
Drowadził agitację ustną, lub o 
taką by ł podejrzany, zostanie na­
tychmiast skreślony z listy  kan-

pold Staff i Tadeusz Boy-Żeleński 
oraz delegat związku zawodowego 
literatów polskich Jan Lorentowicz. 

Sąć konkursowy przyznał nagro-

„S1 ivOnic Review ". Opublikował 
szereg fraBmentćw obszernej pracy, 
obejmującej całość stosunków pol­
sko - angielskich, zwłaszcza kultu­
ralno - artystycznych. W  chwili o- 
becnej pracuje nad wydaniem to- 
mu wierszy Mickiewicza do wyda­
nia stjmowego dziel wieszcza.

Zw iązek Lekarzy 
Dentystów

Zjednoczenie Folskich Lekarzy 
Dentystów Katolick ich ’  dołączyło 
się do polskich organizacji, które 
wydały oaezwę, w zyw ającą do 
w alk i o unarodowienie życia pol- 
skiegp i do walk i z zalewem ży­
dowskim.

Rzemieślnicy obradowali
w sprawii! rozporządzenia o przemyśle

ludowym I chałupnictwie
Z w itek  Rzemieślników Chrześ- ] nostek do rzemiosia. W  dalszym cią-

dę httracką na rok 193  ̂ wynoszącą elan obradowai w sprawir rozporzą- ] g- zezwolenie na wykonywanie rze-
  ~  dzenia Ministerstwa Przem. i Handlu i .niosła w mniejszych ośrodkach bez

posiadania dowodu uzdolnienia łacho-. 
’vsgo; przyczyn* sie zdaniem Związku 
do obniżenia poziomu wytwórczości.

Najbardziej w dyskusj* zaatakowa­
no p.zepis zezwalający na wyi4czenie 
w miastach tych warsztatów rze­
mieślniczych, których właściciele po 
chodzą ze wai ; trudnili się przemy­
słem dorywczo. Dorywc.ość ta. zda­
niem Związku, nie powinna wyklu­
czać rzemiosła % pod prawa przemy- 
siowego.

zŁ 5000 p. Wacławowi Borowemu 
„za całokształt działalności pisar­
skiej w zakiesia krytyki literac­
kiej". P. minister W. R  : O P. 
wniosek powyższy zatwierdził

Wacław Borowy, znakomity kry­
tyk literacki, ma zt sobą szereg 
studiów z dziedziny literatury pol­
skiej. O 'Wyspiańskim, Fredrze. Że­
romskim, Kasprowiczu i inne, stu­
dia z literatury angii lskiej o Che- 
stertonie i  hmych. Ważną ” ozyeję 
stanowi antologia poezji po’ rkiej.

W  czasie ostatniego pobyt, w  
Anglii opuolikowa1 szereg studiów 
z zokiosu literatury polskiej pc an­
gielsku, przeważnie w  czasopiśmie

o przemyśle ludowym, domowym i 
chałupnictwu: Jak jut donosiliśmy,
rozporządzenie to w-ylącza zawody te 
z pod przepisów prawa przemysło­
wego.

Rzemieślnicj’ zwrócili uwagę, te 
definicja przemysłu indowego w roz­
porządzeniu tym nie różn? się od 
okreś'enia rzemiosła, co w konse­
kwencji spowodować może szkodliwy 
naolyw niewykwalifikowanych jed-

A B C  & p ( j i * l o w e

W SOHOŁuWIE 
PODLASKIM

zaprenumerować ,t\ B O* 
a p. P.eginy K o jro  
a l K ilińsk iego &

S p c r t  w  O s t r o w i e  W l k .
Rozkład jazdy bokserów

Komisje odwoiawcze złożone z żyadw
N i e  « t w s . g l ę t ? n t a * &  łąt &ń

przemysłu polskiego
Przed wojną istniał w  Wilnie licz- watnych, handlujących, żydowskim

można

nocześnie toczą się pe traictacje z 
Cieyerem, Kruszę i Ender z Łoazi. 
Ostatnio boKserzy Ostrovii walczyli 
z pozn. K. P. W. o drużynowe mi­
strzostwo mioazików remisując wy-

z Sokoiem Kościana, a w razie zwy- 
c.ęstwa ew. remisu Ostrowacy spot­
kaliby się s jeaną z drużyn poznań- 
sKich w przedmtezu międzymiasto-

Poznań—

PONIEDZIAŁEK
U J  Kolenda, t l j  Clmnaatylu 6.40 cacanka muzy-zn; 22.40 JOi'»cko '  e s - 

K. porano, ry "  fantaTji liryczna w  2-e1- czeicl.eh
4C Jak **  iUauJ* orsaar 11 57 Ctaa -  ooejicjt Colet < z  ...uz^ka M. S ave’ , 

t  n jnał. 12.03 A " i y u i  po ja rco w i (Trsnrnusja Ke irudia R - etosnI Paris
# | .  la len*'.. l “*l '-rezi 5.45 P. T. T.|. 23 -38 Dziennik, i kom  m -tec

_2 p „ uu>i „o  k ,a ju “ . - a i  Orkiestra ro.opiczny 
DyrekeJ rram wajów I Autobiaór- 
t h m  ■ S# Posaaanka 17.0 „K o- 1

Tegoroczny sezon rucnliwej sekcji 
boks Ostrovii pod kierownictwem 
red. Hęc.aka, której największym suk­
cesem jest tegoroczny awans do kla­
sy A o jruzynowe mistrzostwo zapo­
wiada się w roku przyszłym wcale 
bogato, bc już i stycznia prz. r. po 
raz pierwszy w Ostrowie gościć bę­
dzie I. K. P z Łoazi, który przyjeżdża 
z Chmielewskim na czele JO lutego 

—a w,, i j .. i gościć będzie Okęcie z Warszav y, wego meczu ooKserskiego
r S & S T f t 03 Ak- 6 ic rca mecz z . lot, z Gayni, r< -  Rzy ,. (cz.).

, talnośd iinansowo - gospodarcze. 16.18 -p— ——---- x  ' ' 11
U tw c.y  na dwa fortepiany w  w yk. St.
Ailmóv.Tiy I WI. Mi rkjt v iczówny. 16.30 j 
“ -gadanka. 7.00 „Kowalscy sie odnafe. 
źli" —  powieść. 17.15 Mu: ka salonowa.
1730 Pogadanka m yiliw ska. 18.00 Wia­
domość spo -towe. 18.10 Skrzynka tecn- 
ntczna. 183! Auaycta dla wsi. 19.00 „Nie­
śmiertelne kstaźk * — w leczć, VII:
*..anlc" — świętego Augustyn* 19.30 
treita skrzypcowy T. OcńlewsKiegc.

1930 t-os danki 2i.W1 Muzyka taneczna 
w  wyk.- Małej CrkU atrj 1 T 2  40 yl- 
wetkt »omoozvtorAw pc-jklck < X X O i 
au dyciat: Józef Wieniawski 22.30 Po­

ny przemysł tnaloskórniczy, pozosta­
jący wyłącznie w rękach noiskich, 
pracujący na eksport do Rosji. Wojna 
zrujnowała te placówki, i z kolei tę 
gałęż przemysłu opal owali żydzi. 
Obecnie tyiKO dwie biatoskórnie znaj­
dują się w  ręicacn polskich i zale­
dwie wegetują, gównie skutkiem
wygórowan"' h podatków. Przy czym

zw-yerajem, bez świadectwa przemy­
słowego i wiedzy wiadz skarbowych, 
wcale nie są księgowane.

Następnie komisje odwoławcze od 
wymiaru podaiku obrotowego są cal 
kowicie opanomane przez żydów, a 
przecież pp.: Epsztcinom, Nelkinom i 
Boruchowiczom ivcate nie chodzi o

strzo stw o m ioazików  remisu }C w y -  y ‘o  rozv ói handlu Dolskiepo T o  te i  nie

zamówień,
znacn i,

nraruincp n^wpf norami  ̂ »ic ż-uaia'-
■nacznfu mniejszy obrót! lo ^zględm one żadne od woranie od 

pracujące przez połowę wniesione przez polskiego bialoskór- 
nika.

W  iadomości gospodarcze
SYTUACJ V 1v HTTT N irT W IE  | Stan zatrudmeiua. V r Końcu listo* 

i,Eł AZNYM pad; r. b. zatrudnionych było w pol-
Wytwórczość hut żelaznych w U- skich hu „ach żelaŁ.iycli ogóltau 43.447

robotników czyli o 423 os >by miaej 
n ż  w końcu pojai iedniego miesiącr, 
u o 6.903 osoby więcej niż w końcu 
listopad. r. nb.

pieców. Jwmoczesme imniej- PRZEWÓZ T OW ARoW  NA PKP 
szył «;i<j krajów® -byt wyrobów \wl-l Przewóz towarów- na PK P  v  o- 
cowmanych to 14,41 proc.), n ówczas, K.esie od I. do IX  r. b. wynosd o-

stopadzie r. 0, tr porów ..ania z po' 
przedn.m m.e3iącem spadła w rtalę- 
wniach walców niach i w ruraiinftch, 
wzrosła natomiast tyiko w dziale 
wielkich pieców. Jednocześnie zmniej-

wmlsę' się odnaleźli" — powieść M
Kuncewleeowej. 1715 i, wrt rkrzypu. 
wy R. ąebumanta 1730 Pogadai.k. 
■portowi 1 wlaut ooid spor tow - *8.10
Humorystyczne ptosenk. Chóru Dana 
(płyt;, 113' .odycj dla wśl 9.00 Au-
dy-Js łtr*..eeka. 938 DyoicutuJ.u’
USllans dobrej v™ 1937 1'oradrr .. 
J0O Koncert orkiestry mandoUnistói
, K »*,»a<" z -dz. St. enna-* — pio­
senki. 20.45 Di-ennl— 2*35 Pogadanka, 
3130 Kon„cA rozrywkot-j. 21.40 jłowo- 
śe‘ liter skie 2z.0« PoIskIi wesele" — 
•uru .ile* i  T Newos iejsklegc, 223* 
Dzlęnnik i kun, meteor ol

NAJCIEKAWSZE “AUDYCJE 
Ifc.fto Nieśmiertelne ksłąźklt „W y- 

nenle4- iw ittego Ai -TiitynL — at. 
śyr.k  w oprsc. „ł  dr. Jana „in ,

2t ‘ r> Muzyka i utc , u
21.48 utwór: Józefa Wlen rskie-

fo-
2t.40 „Dziecko I czary —  fantazja 

.rycz-* Trans, „ilsja z Paryża.

„S łow o " 6ti'eszcza deklarację
zgłoszckią przez , w ielkopolskie!

, ■ . i . delegatów  na .z je źa z ie  „W ic i" , !
gdy. agomj wywp? tych, wyrobow za jołem w tysiącach ton 5Z.302, pod I    • • .
granice W iękśzyt się (o 28.25 proc.).' :zas gay o analogicznym okt s;a ub. 1 p riaj wa^riiejsze jt  ustępy

Namówienia krajowe. W ,ist:pa- rolni wynosił 39.794,7. Z tegc prze 
dzie rb h u ty  żelazno otrzymały za- cozy handlows zwyczajne wyjiios'® 
mówienia krajowe na wyroby żelazne w bież. roku 42.924,9, nodczi s gdy 
w llośc, 26 572 t. wobec 29.231 t. w w roku zeszłym w icymieiuonym o-
październiku rb., czyli o 8.659 Ł 
mnioj. Z pu^yższej Iirzby przypada­
ło

kresie wynosił; 33 ,94,8.
Prze fazy handlowa pośpieszne

W ABbZAW A O
Koncer _o*ry!-’t- ^y

14.10 Ąnopin i U szt (p łyty ,. 18.00 .'.No- 
wemle.skli, kośc-oły tolic®" .„.15 Wia- 
domośc Snortowr 1330 Zfcapół saiono- 
w. R. Ko ./a! ikiego V  00 ReeltL i rte 
planów; W, Kopienie;. 1830 Muzyk, 
ekk (płyt-., ,yele kultu, ou»

22.00 23.15 M uzyk taneerr
(piyty,.

WTOREK
141 Kolęda. 6 28 Cimnas*- k* 

k u if— pM y,. 7DO Dziennik. 7.18 Mu- 
■ 'ki Płyty 

-IJł Czat . hęjnai. )2D5 Auaycja po 
łudmowc

WARSZAWA n
13.00 Koncert j płyt 14.10 Poemat 

s 'mfon.czny (V Łudytja) (płyty). 1510 
Pogadanka. 15.2P Wi«aomo»L. sporton;.

Trio SSalomr.n Po.i jo ad ta.
li Muzyk, (pjyi 19.05 Końce 1 so- 

tprytyi Hitów. W y k j B. Malii.owska —  meziw
sopran J. Sch1 ndlerowa —  '•orteolan 
Altom;,. Wł. v, ilentynowici. lŁ3.r ż y r  e 
kulturalni : > P* ^ -z e n t  ln.ienlnowY! 
—  mono'o„ .1. Cz,o„,cakitego —  w w y j 
M. Ćwiklińskiej. 22.15 Piosenki w  „ylr 
L. Szczepańskiej (płyt, ) 22.30 Muzvk,
tane. zna .: dancingu „Calt-CIub". 2? 30 
Muzyki tanoczn„ (płyk

listopadzie rb na zamćwitnia ; wy- t.osily w wymienionym okrp«'< r.b., 
prywatne 17.995, % a na „ąmówieria 1556^, a w roku zeszłym 474,5- Przt 
rządowe 7.563 t. i samorządów, 741, wozy kolejowe gospodarcze wyn'o- i 

Ekspor*- wyrobów walcowT'anych w sły 7.894,2, a w roku zeszłym 5 276,6
obroelb zwyktyn, w listopa„„,e r. b ,. Największą ilość w roku bież. stani
wynosił 17.198 t wobec 1186Ł t w  wil przewóz węgta i koksu, który
październiku rb., czyli o 4.333 t (o wynosił 18.931,7 oodczan gdy w ro-
33.52 proc.) więcej. Wywór rui sta-1 ku zeszłym 13.890,1. Nastęuue miei-, 
lowyci, . miesiącu sprawozdawczym ece Zajmuje przewóz drzewa 5.292,8,! 
wynosił 2950 wobec 1.834 t. w paź w roku zeszłym 4.649,8. Żelaza i j 
d ż i. tiku r. b., czyli o 1.116 t. (o  stali przewieziono w tym okresie 
60,»5 proc.) więcej. 3.040,7, a w roku zenrłym 1 M2,S. |

AUDYCJh KB01 KOI Al OWE 
6.4Ł 2430 1 Dzienni 2. jrkieslri dęta

Ityr«kcji -"ramw-lów | Autotasf „  Mial- 
■kl,*1 . 3. Frar—ient z ■owieś' Sewer, 
„Matka". * Chu: reve!WrSów. 5. bog­
danka. 6. Zespól Renryka luw i skiego L  CZAPIŃSKI;

JERZY MARIUSZ TAYLOR

C Z C I C I E L E

niż nolskie, 
tygodnia.

Tajirnnica „malycn obrotów" 2y- 
dov/skich leży przede wszystkim w l Mamy nadzieję, źe władze skąrbe- 
swoistej bucnalłerił. żydzi księgują we zbadają tę sprawę, wyjaśnią sta- 
tylko te obroty które zost.ih o-ze- nowisko komisji odwoławczej bran- 
prowadzone 2 firmami "otiadający- ży garbarskiej i białoskórniczej i nie 
mi księgowość, łatwa do sprawdzę- będą dopuszczały do tego, aby orga- 
nia. Natomiast wszelkie zakupy su- ny władz skarbowych przyczyniały 
rowca, uskutecznianie u kupców pry-, się do gnębienia polskiego przemysłu.

Opozycja narodowa w „Wiciach”
Wielkopolska przeciwko p. Sularzowi

antysemicka. „Zasadę etyki kato- 
•lickiej —  czytamy dalej — - czm 
jemy tait w  życiu prywatnym, jak 
i publicznym Za obowiązujące w  
dzidiamości związkowej. *  wiato- 
pogląd iia-z opieramy na pier 
wiastkach idealizmu, stąd obce i 
wrogie nam są światopoglądy ma- 
terialistyczne”, (a  więt  socjali­
styczne).

Ciekawą jest rzec,,, że óelrlr 
racjb z całym naciskiem stwierdzi 
iż inicjatywę_ prywatną ł wolność 
działania zalicza do czynniku* 
pjdstawowych idei demokratycz­
nej a dalej, że uznaje jako niena­
ruszalne prac, r^ywatnej własna 
ści, podporządkowanej interesowi 
spo?ecz..em„.

O reformie'rolnej deklaracja nie 
wspomina

y/ober tej treści deklaracji, ro­
zumiemy, że nie mogia 011. u f 
skać aprobaty wychowanków uni 
wea.ytetu, p. Solarz- mi iącycb 
większość w „Wiciach". Ni s po 
wsi zyma to jednak młodzież, 
wielkopolskiej Od śmiałego wypc 
wiedzenia uwegc ideowego „ ja ”  
bez względu na konsekwencji

L  eologię s i  i działalność opit 
p» Związek Młodzieży Wiejskiej na 
ezterccn fundamentalnych zasa­
dach wyinutyep z due.ia w ji i jej 
dziejowego pochodu. Zasaaam, ty 
mi s?» 1)  Polskość ruchp młoczie- 
ży wiejskiej, 2) Etyka katojicka, 
Sp Zasady demOkracj., 4 , bamo 
dzieli ilść i niezileżnośó ideowa i 
nrganizacyjna. „S to jąc  ns gruncie 
narodowym —  p o r !eoziano ia lej 
w deklaracji — uważamy polskość 
ruchu młodzieży wiejskie, za ka­
mień węgielny naszej ideologii1 
Nastęnni) deklaracja b. idealnie 
uscosunk iirujr się do mniejszości 
ilowianskich, natomiast w stosun­
ku do żydów jest zdecydowanie

W a r s z a w a r
ŻÓRAW k  31, 
tel. 851 - 01 ♦

4 4 )

W O T A N A
P O W f E S O

—  A gaybv tak wszcząć proces — wybąknął blady Martin.
Stary młynarz, aie panował jur nad souą Jego wyblakłe

oczy błysuęły dziko spod nawisłyco, krzaczasfycli Drwi, war­
gi zacisnęły się kurczowo, przygryzając siwe wąsy i b^odę, 
a wielka łapa pochwyciła pierwszy z brzegu Kutel, ten sam, 
który przed chwilą odegrał rolę dlwonka. Ciężar tego kufla 
blady Marfin musiałby zapewne wypróbować na własnej 
niesfornej i upartej głowie, gdyby ni« interwencja pastora 
Micnelsa, który w samą porę odegrał przyjacielowi zs mpro- 
wizowany pocisk.

— Dia Buga —  rzekł półgłosem. —  Hamuj się, Wilhelm. 
B-zec.ęż m*ą»eś z nimi omówić jeszcze sprawę zwolnienia 
nauczyciela. To jest rzecz jeszcze pilniejsza, m i  te głupie 
łąk; Słuchaj, człowieku! Ja mam już dość lej podwćjnej gry. 
Powiadam ci, skończ wprzódy z Johnkem. •

—  Cjiodi ze mną — szarnnął go za rękaw starj młynarz.
Pod wpływem słów przyjaciela odzyskał swą rwvkłą by­

strość i w mgnieniu oka zoriemował się w sytuacji Nie, w 
tych warunkach naleganie na ludzi, aby powzięli decyzję po 
jego myśli byłoby błędem me do darowania. Zanadto sobie 
podochocdi i teraz jakaś głupia uwaga, rzucona przez byle 
durnia, jak na przykład ten rzeźnfk R&schfresser, wystarczy, 
aby mu się stawili okoniem.

A o podochoceniu ich świadczyła najlepiej p?jecka wiza- 
wa, z  jaką zapomniawszy zupełnie o łąkach lubartowskich, 
pow tali wdowę Klein, która wbiegła w tej chwili z kopias- 
tym talerzem i, przeciskając się wśród stołków, wołała we­
soło:

— Są już świeże fcisbeiny. Dła kogo nuoła być porcja 
eisbeinów ?

Przy w.elk.ra stole buchnął ogromny śmiech. Zrobił się I

rumoi odsuwanych stołków. Kierownik spółdzielni osobiście 
przyjął ciężki talerz i z komiczną ceremoniainością postawił 
go przed rzuznikiem, który, nie namyślając się wifle, zaczął 
pochłiLiać łapczywie ulubioną potrawę.

Z musztardą byłyby jeszcze lepsze, ale cóż. kiedy wy­
szedł mi cały zapas musztardy— tłumaczyła się z pewnym, za­
żenowaniem wdov a. — Dodałam więc chrzanu...

Beszta jej nieśmiałych wyjaśnień utonęła w ponownej 
wrzawie. Przedsiębiorca przewozowy cichaczem., jak psotny 
chłopiec, wylał Raschfresserowl <io talerza pół kufls* piwa 
i poważni, brodaci mężczyźni śmiali się do łez, widząc, że 
gruby rzeźmk w smakoszowskim zacietrzewieniu wcale tego 
ni* zauważył i żłopał piwo łyżką, niby doskonaiy sos.

Sołtya tymczasem siedział już wraz z pastorem na daw­
nym mifjseu i mówił mu do ucha chrapliwym szeptem;

_— Słuchaj 110, Erich. To dla mnie nie jest żadna zabewa, 
ani żart. Ty nic nie wiesz, Erieh. Ja dałem księżuie zaliczkę.

— Oho, ho — zafrasował się pastor.
— Rozumiesz, że teraz już nie mogę się cofnąć. Wypła­

ciłem jej jribą sumę. Całe pięćdziesiąt tysięcy. Tyle żą d a ła  
zresztą. No, zabezpieczenie mam. Wziąłem, weksel Ale ty 
rozumiesz, Erich, że taki weksel bez pokrycia znaczy tyle, 
co nic. Proces, o którymi mówił len osioł, byłby dla m .ie ru­
iną.

Gadał to wszystko zdaniami urywanymi, bezładnie, co 
chwM ocierając sobie twarz z poiu wdelką kraciastą chust- 
ką. Było widać, że jest zdenerwowany i przejęty.

Pastor pupatrzył mu bystro w oczy.
— Dlaczego ty to zrobiłeś, Wilhelm? Obiecała ci coś?
Sołtys sKrzywnł się i machnął ręką.

E tam, obiecała! Dała mi formalne zobowiązanie z 
podpisem, że w razie przeprowadzenia tego interesu, otrzy­
mam ao, otrzymam dwa procent od całej sumy...

— cos jeszcze? — baaał dalej pastor.
—* No i prawo do wyrębu sosen w teresińskim parku. Ale 

ile tam tego jest? Tylko mały skrawek. Zawsze przecież »a- 
dzili same dęby i świerki — dokończył niechętnie stary mły­
narz.

— W  takim razie gra warta świeczki —  zakonkludował 
pastor. — Słuchaj, Wilhelm. Spróbuję ci coś pomóc, ale sam

tei muszę przy tym trochę zarobić —  uśmiechnął się niewy­
raźnie, gładząc wypielęgnowaną bródkę. — Nie mam wpraw­
dzie dzieci, ale za to kupę siostrzeńców. Trzech z nich miesi- 
ka koło Drezna, dwóch w Lipsku, a wszyscy wyciągają do 
mnie ręce. ,

Stary »o'łtys westchnął frasobliwie i  pokiwał głową, spo­
glądając ze współczuciem na przyjaciela, a potem pofożył 
twardą wielką łapę na jego pomarszczonej, ale delikatnej 
dłoni.

— Ja to ale rozumiem, Erich. Ja wiem, że ty musisz zaro­
bić. Możesz liczyc na mnie — zachrypiał. — ^lusisz mi ale 
dobrze pomót. Ja wiem że ty dużo możesz, kiedy czegoś 
chcesz i wiem, że ty musz wpływ. Przede wszystkim na ba­
by. One cię słuchają, Erich, a ich słuchają mężowie. Zresztą, 
czy ja cncę ich krzywdy? — użalał się z rozpaczą. —  Prze­
cież to będzie bardzo dobrze dla caiej naszej kolon i. Po­
myśl tylkol Tyle gruntu przejdzie ud razu w nasze ręce. Ja 
ci coś powiem. Erich! — wykrzyknął niemal głośno. — Jezel. 
ty zaołasz namówić ich na to kupno, wtedy ja tobie dana... 
dużo... bardzo dużo... powiedzmy piątą część mojego zysku

—  Czwartą — upierał się pastor.
—  Niech bedzie — odsapnął sołtys. — Bylebyś to zrooił. 

Tylko... tylko jak ty to zrooisz, Erich?
Pastor przymrużył chytrze jedno oko.
—  Przy pomocy Johnkego.
— Co ty ale gadasz, Erich?
Młynarz spojrzał na swego starego przyjaciela z laką ona 

wą, jakby podejrzewał go o nagłe pomieszanie zmysłów. Pa 
stor jednak nic stropił się tym bynajmniej.

—  To wszystko jest bardzo proste — wyjaśniał szeptem 
przysunąwszy się bliżej. — Johnke w tych dniach ma jtrzy- 
niać whększą subwencję. Ktoś ma mu przyw-ieźć te pien ą- 
dze- Wiem o tym dob*ze. Czytałem listy. Oni wprawazie po­
sługują się szyfrem, ale ja umiem go już odczytywać. I wiesz, 
kto mnie nauczył tej sztuki?

Zamilkł na chwilę, jakby dla wywołania tym większego 
wrażenia i dokończył głośniej:

—  Twoja rodzona córka, Hilda.
S ta ry  so łtys  s k r z y w ił  b ię b o leśn ie

\D, c. n.).
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15 członków Komisji Wojskowej

Żąda ustąpienia gen. Żeligow skiego
f f s s T f O ł  a  i c . ' i  p o s ł a  I f o l B a i s z a

]$ i ę g p o d ą i a n h i  w y b o r c z e  w  R u m u n i i

R o d  nie uzyskał większości
W i e l k i e  s u k c e s y  . Z e l a z n e f  G w a r d f i

N a posiedzeniu Sejmu w  środę 
22 bm. poseł Żeligowski poprosił 
o głos w  sprawie osobistej i ośw 'ad 
czył, że jako prezes sejm owej ko ­
m isji wojskow ej otrzym ał list na­
stępującej treści;

„Do Puna Posła Gen. Lucjana 
Żeligowskiego. Przewodniczącego 
Sejmowej Kom isji W ojskowej.’

„Wystąpienie Pana Posła na posie 
lżeniu Sejmu w  dniu 2-go grudnia 
b r. w ykazał) głęboką rozbieżność 
naszych poglądu w z Pańskimi, na, 
roi, Naczelnego Wodza w  Państwie.

Nie uważamy przeto za możliwe 
dla siebie współpracować z Panem 
Pasłem 'ako przewodniczącym sej­
mowej Komisji Wojskowej, o czym 
niniejszym uprzejmie komunikuje­
m y". •

Nnstęnują podpisy 12-tu posłów.
A czko lw iek  list ten nie ma 

charakteru urzędowego, ośw iad­
czył gen Żeligowski, ze względu 
jednak na to, że autorzy tego li­
stu podkreślają głęboką różnicę 
ideologiczną poglądow  między n i­
m i a mną na jedno z na jw aż­
niejszych zagadnień państwo­
wych, oświadczam, że ze w zg lę ­
dów natury regulam inowej, za ­
gadnienia tego dziś om ówić nie 
jestem w  stanie, jednakże ze 
względu na powagę sprawy, po­
wrócę do tego zagadnienia przed 
w łaściw ym  forum  i w e w łaści­
w ym  czasie

Po  tym  przem ówieniu gen. Że­
ligowskiego odezw ały się na sali 
oklaski.

Dodać należy, że w  skład K o ­

m isji W ojskowej wchodzi 2E po­
słów.

Pismo do gen. Żeligowskiego 
podpisało 12 następujących po­
słów: Dudziński, Fo^meia, De
Thun. Haczyński, Hoffm an, Jur­
kowski, Kolbusz, Kondysar, M ie-p isa ło  list 15.

dzmski, Ropelew ski, Sarnecki, 
Suchorzewski.

W  środę wystosowali listy soli- 
da.yzu jące się z treścią poprzed­
niego listu pos. pos. Eckert, Ł a ­
zarski . Messing, łącznie w ięc pod

B U K A R E S ZT , . 12. Dziś po­
południu M inisterstwo Spraw 
W ewnętrznych ogłosiło dotych­
czasowe dane o wynikach w ybo­
rów  do Izby  Deputowanych.

Głosowało ogółem  2.700 tysięcy 
osób. B lok  rządow y uzyskał

S e l m  w z y w a  r z ą d
do roziciązania kartelu drozdżowego 

i rozluźnienia systemu koncesyjnego
Znaczną część posiedzenia S e j­

mu, które odbyło się w  środę 22 
bm. zajęła rozprawa nad p ro jek ­
tem ustawy o ochronie lokatorów  
i obniżce komornego.

R eferow a ł ustawę p. Gładysz. 
Przypom niał, ze w y tw orzy ły  się u 
nas niesłychane stosunki m ieszka­
niowe. Z  jednej strony nie można 
zaprzeczyć, że istn ieje brak miesz 
kań i zarobków, ale z drugiej stro­
ny zatarło się poczucie własności, 
d z ie ją  się najrozm aitsze naduży­
cia ra  tle odstępnego i t d. Z w o ­
lennicy utrzym ania ochrony tw ier 
dzą, iż po Jej zniesieniu nastąpi 
w ielka zw yżka czynszów, Tym cza 
sem doświadczenie uczy, ~ że po 
zniesieniu ochrony mieszkań w ięk

szych, czynsze nie tylko się nie 
podniosły lecz spaały.

Brak małych mieszkań
N ie  da się zaprzeczyć, że mamy 

istotny brak mieszkań maiych 
szczególnie w  w iększych miastach 
oraz nie dostateczne zarobki ro ­
botników i inteligencji. Z tych

na peryferiach, gdzie nie ma w o­
dociągów i brakuje bruków, jest 
właśnie ta własność polska. P e ­
try fikow an ie ochrony lokatorów  
b ije  w iaśnie w  tę drobną w ias- 
nosć polską.

W  glosowaniu ustawę uchwalo­
no w brzmieniu komisyjnym, to 
znaczy, że ‘ przedłużono term in

w zględów  trzeba do tego prób ie- obniżk komornego do 31 marca 
mu podchodzić z całą ostrożnos- [ 1939 r., zachowano ochronę loka- 
cią. torów dla mieszkań dwupokojo

Dla rozwiązania problemu miesz 
kaniowego będzie bardziej celo-

W obecności Hitlera
odbył s>ę pogrzeb Ludendorfa

M O N AC H IU M , -  12. Pogrzeb
zm arłego generała Ludendorfa 
odbył się z w ielką uroczystością 
w obecności kanclerza H itlera, 
członków  rządu, wszystkich atta- 
ches wojskowych, i generałów  z 
czasów w ojny św iatow ej, p rzy ­

branych w  mundury arm ii cesar­
skiej.

W ojsko i form acje partyjne od­
dały zmarłemu honory wojskowe. 
Przem ów ien ie w ygłosił gen. von 
Blom berg, który opisał karierę 
zm arłego generała

wych i m niejszych i upoważnio­
no Rząd do przedłużenia, o ile

wym , zamiast petryfikow ać ochro , tego będą w y m a g a ć  szczególne
nę lokatorów , skierować w ysiłek 
Państwa w  zakresie ulg i k redy­
tów  na budown.ctwo mieszkań 
drobnych i rów nolegle z jego  po­
stępami, stopniowo znosić ochronę 
lokatorówn Ochrona ta bowiem 
coraz to bardziej staje się p rzyw i-

warunki w danej m iejscowości 
do 30 czerwca 1942 r. ochrony 
mieszkań trzypokojowych. A rt. 6 
ustawy, który m ówił o w yjęciu  
spod ochrony mieszkań za jętych  
przez obywateli państw obcych, 
skreślono na wmiosek w icem ini-

In s p e K t o r  s z k o l n y  r e k l a m u j e
żydowskie wydawnictwo

Powszechne oburzenie miejscowe­
go społeczeństwa wywołuje fakt za­
mawiania wszelkich drukiW przez In­
spektorat szkolny w Piotrkowie w 
zakładach wychrzczonego żyda Pań­
skiego. Popiztdnio ku zadowoleniu 
^szystkich zainteresowanych druki 
wykonywała „Drukarnia Kiajowa"

To pociągnięcie p. Inspekoia 
SgKolnegjj, Muchy, można krytyko­
wać, fór oalnią jednak wszystko jest 
w ponujdfca, Gorzej jednak, że p. In- 
spekliA zainteresował się losami za­
kładów Gr. A. Pańskiego zbyt gorli­
wie i swego czasu przez Inspektorat

Mogą otrzymać zaliczki
I pracownicy kontraktowi

Prezydium  Rady M in istrów  ro­
zesłało do wszystkich m inisterstw  
wyjaśnienie, że zaliczki na upo­
sażenie mogą być udzielane tylko 
w  wypadkach wyjątkowo zasłu­
gujących na pomoc. Zaliczki 
otrzym yw ać mogą nie tylko stali 
funkcjonariusze państwowi, ale 
również pracownicy kontraktowi.

Tego rodzaju w yjaśn ien ie u- 
m ożliw i istotn ie potrzebującym  
pracownikom kontraktowym, za­
trudnionym w  służbie państwo­
wej, uzyskać bezprocentowe po­
życzki zwrotne, których spłaty 
rozłożone zostaną na dłuższe ter­
miny.

S>.k ‘ny w Pijtrkowie rozsyłane dc 
szkół reklamy, wydane przez Pań­
skiego.

Wyraźnym już skandalem pacnnie 
ostatnie pociągnięcie p. inspektora, 
który w okólniku nr. 18 wcale nie­
dwuznacznie zachęca kierowników i 
nauczycieli szkól do współpracy i pre­
numerowania „Głosu" aychawiczne- 
go pisemka, wydawanego przez te­
goż wiaśnie Pańskiego. W  ostatnim 
ustępie tego okólnika, zatytułowane­
go „nadsyłanie artykułów do prasy" 
p. Inspektor nazywając „Głos”  nie­
ściśle edynym regionalnym pismem 
obwodu szkolnego piotrkowskiego, 
zwraca się bezpośrednio do podwład­
nych mu w następujących słowach: 
„zacnęcam PP. kierowników i nau­
czycieli szkół do nadsyłania do Re­
dakcji swych artykułach". W  zakoń­
czeniu okolnika wzmianka, że cenę 
prenumeraty „Głosu" dla nauczyciel­
stwa zniżono kwartalnie do 6 zl.

Inspektorat Szkolny w charakterze 
biura dzienników —  to naprawdę bu­
dujące zjawisko, możliwe tylko na tle 
stosunków dziś w szkolnictwie pa­
nujących.

Do okólnika załączono odezwę 
, Gfosu" do nauczycieli. „Glos Tr.“  
obecnie zupełnie wyraźnie sympaty­
zuje z montującym się frontem demo- 
kratycznym.-

Oburzeni miejscowi nauczyciele 
zwracają się do przedstawicielstwa 
naszego pisma z licznymi zapytania­
mi, czy takie zalecenie ich bezpośred­
niego przełożonego może ich obowią­
zywać. Może Ministerstwo W  R. i O. 
P. udzieliłoby na te palące pytania ja 
kiejs odpowiedzi. S.

le jem  ty lko pewnej grupy lu d n o  ; stra spraw ied ’ iwosci p. Chełmoń­
skiego.

Rozwiązać kartel 
drożdżowy

Bez dyskusji uchwalono ra ty fi­
kację kilku umów m iędzynarodo­
wych, m. inn. traktatu handlowe­
go, naw igacyjnego polsko - fran ­
cuskiego, dalej ustawy o obniże­
niu podatku od piwa i od drożdży.

P rzy  tej ostatniej ustawie Sejm 
uchwalił jednom yślnie następu­
jącą rezo lu cję :

Ponieważ t kartel drożdżowy 
przyczyn ia się ao podrożenia cen, 
Sejm wzy.wa Rząd do rozw iązania 
kartelu drużdżowego i rozluźnie­
nia systemu koncesyjnego na w y­
rób drożdży. (O k lask i).

W  zakończeniu posmdzenia p, 
M arszałek Cer złożył posłom ży­
czenia „W esołych Św iąt".

ści, zam ieszkałej w  starych (dc 
mach.

Za utrzym aniem  ochrony loka­
torów  przem aw iali pp. K ru k ow ­
ski, Szczepański i p. Sommer- 
stein.

0 wielkich koncernach 
żydowskich

Z innego ̂ punktu ujął zagadnie 
nie p. Budzyński: Zagadnienie
nie jest proste,jeśli zważyć, że 80 
proc. ruchomości to drubna w ła ­
sność, rozmieszczona tak, jak  pol­
ski proletariat —  na peryferiach  
miast i  w  osadach fabrycznych, i 
wreszcie, że znajduje się ona ua 
prawdę w ręku Polaków . W  w ie l 
kim m ieście o lbrzym ie domy przy 
asfaltowanych ulicach, należą do 
żydów  (B raw a i oklaski na ła ­
wach posłów poznańskich), zaś

l l *

981.000 głosów (37,5 proc.), par­
tia narodowo - chłopska 530.000 
(19,4 proc.), partia „W szystko dla 
Państw a" (Żelazna G w ard ia )
430.000 (16,1 proc.), partia naro- 
dowo-chrześcijańska 260.000 (9,7 
proc.), partia liberalna. Jerzego 
Bratianu 197,000 (4,3 p ro c ).

Przypuszczalny skład . nowej 
Izby przedstawiać się zatem bę­
dzie następująco: na ogólną ilość 
387 mandatów, partia narodowo- 
liberalna łącsme z „Frontem  Ru­
muńskim", partią narodowo - de­
mokratyczną i N iem cam i (b lok  
rządow y) uzyska 142 —  145 man 
datów ), partia narodowo - chłop­
ska 75 —  77 mandatów. „W szyst­
ko dla Państw a" 62 —  65 manda­
tów, partia narudowo - chrześci­
jańska 35 mandatów, partia lib e­
ralna 12 mandatów i partia ra­
dykalno - chłopska 8 mandatów.
Ponadto po k ilka mandatów u zy­
skają stronnictwa: social - dem o­
kratyczne, agrarne i ludowe. W ę­
g rzy  uzyskają- 13 —  14 manda­
tów.

W yn ik i w yborów  do Izby D e­
putowanych ogłoszone z dw u­
dniową niemal zw ioką są dużą 
niespodzianką. Zdarza się bo­
w iem  po raz p ierw szy od w p r® -y y ch i zasobnych partiach.

W ig ilię  n a  p e łn y m  m o r z u
spędzi załoga „Daru Pom orza

G r Y N TA, . -. 12 Statek szkol­
ny „D ar Pom orza" znajdował się 
w  południe dn. 21 bm w  pozycji 
13 st. 42 min. szer pćłn. i 62 st.
34 min dł. zach.

W ig ilię  „D ar Pom orza" spędzi 
prawdopodobn e na pełnym  mo­

l l

wadzenia w  życie obecnego pra­
wa wyborczego, tj. od 11 lat, ia  
rząd przeprowadzający w ybory  
nie zdobył w iększości w  parla­
mencie.

Sytuacja obecnego gabinetu na 
terenie nowego parlamentu bę­
dzie tym trudniejsza, że od 145 
mandatów, k tó ie  uzyska l i j t a  
rządowa odliczyć trzeoa 35 man­
datów „Fron tu  Rumuńskiego".

Kola polityczne przypuszczają 
wobec tego. że jeszcze przed 
dniem zebrania się nowych Izb, 
t. j. przed 17 lutym 1938 r., czyn­
nik konstytucyjny poweźm ie de­
cyzje, zim erzające do w yjaśn ien ia 
sytuacji.

Istn ie je  m ożliwość zarządzenia 
wakacyj parlamentarnych, ora* 
ograniczenia, a nawet zawiedze­
nia działalności stronnictw  po li­
tycznych i oparcie rządu bezpo­
średnio o autorytet korony.

Koła polityczne komentują bar­
dzo żywo sukces, jak i odniosła n  
wyborach partia  „W szystgo dla 
Państw a" (dawna „Żelazna Gwar 
dia“ ). Stronnictwo to, dotych­
czas nie reprezentowane w parla­
mencie, wysunęło się obecnie na 
trzecie m iejsce, pod dwóch sta­

l l

rzu. Na statku jest wszystko w, 
porządku. W szyscy zdrow i. — 

Załoga, o ficerow ie i dowódz­
two statku przesyłają szkoło i  
najb liższym  serdeczno życzenia 
świąteczne.

K rodzin żywcem pogrzebanych
Straszne Katastrofa we Włoszech

R ZYM , , 12. Naskutek obsu­
nięcia się ziem i zostały zasypane 4 
dom y w  m. C iv iteha  di Romagna. 
Poniosło śmierć 8 rodzin w  liczb ie 
18 ludzi.

N a m iejsce kaastrofy p rzybyły  
drużyny ratunkowe, które z pod 
zwałów  skał i gruzów  zdołały do­
tychczas wydostać ciała 13 ofiar, 
w  tym 7-miu mężczyzn i 6 kobiet.
6 Prace ratunKowe nie zostały za-

AB C  przeciw ko rekinom naftow ym
2 v w e  e c h a  n a s z e j  a k c * i

daczy terenów  naftowvch na rzecz śnieńskim odbyło się szereg w ie -Donoszą nam z Małopolski, że 
akcja „A B C "  przeciwKo zakusom 
rekinów  naftowych, zm ierzającym  
do wyw łaszczenia polskich posia-

zagranicznego . kapitału . rozwna 
się pomyślnie.

W  powiatach jasielskim  i kro-

In te r p e la c ja  k s . L u b e l s k ie g o
w sprawie akademii Gdańskiej

a n w w w w w  w
— i -  - - -—  -  -—  — — — — — — — —

K A R P O W I C Z A

f O K T Ó W W
w KRAJU ROIEHMlt

Cty bedzie sad m arszałkow ski!
„Dziennik Poznański" donosi: tami, uczynionymi mu przez gene-
„Jak donoszą, bezpośrednio po za­

kończonym posiedzeniu Sejmu po­
seł Szymanów ski zw rócił się do ma* 
szalka Sejmu z prośbą o zwołanie 
sądu marszałkowskiego, motywując 
to tym, iż czuje się obrażony zarzu-

rala Składkowskiego i pragnie uz; 
skać w tej wprawie wyrok sądu.

Jak wiadomo premier Składkowski 
jest posłem z okręgu kaliskiego. Bvł- 
by to pierwszy wypadek, iż premier 
stanąłby przed sądem marszałk “ .

Ks. dr. Lubelski zgłosił in ter­
pelację do P. Prem iera i M in i­
stra spraw wewn. w  sprawie za­
kazu odbycia w W arszaw ie aka 
d er ii p. t : „Gdańsk i na jżyw ot­
niejsza sprawa Polsk i".

Ks. Lubelski prosi p prem iera 
• w yjaśn ien ie i zepytu je, czy da 

1 zezwolen ie na odbycie tej akade­
mii.

P. Pełczyńska 
w obronie iydów

P Wanda Pełczyńska, stając w 
obronie żydów, zgłosiła  w  Sejm ie 
in terpelację ao M in istra  O św iaty 
w spraw ie „p enetrac ji organiza­
c ji politycznych na teren ie szkół 
średnich, o ia z demoralizującemu 
wpływow i, który w yw iera  na mło­
dzież szkolną wciąganie je j do 
akcji p ikietowania sklepów ży­
dowskich".

P. Pełczyńska jest oburzona, że 
W W iln ie  „rozpoczął się gwałtow - 
ly  atak na m łodzież szkolną ze

I

strony przybudówek Stronnictwa 
Narodowego, które drugą rozm ai­
tych haseł np. getta ławkowego, 
werbuje m łodzież szkolną do „N a ­
rodow ej O rganizacji G im nazja l- ,
n ej". Skutki rozpolitykowania szc;ze^0 ac el
m łodzieży, pisze dalej p. Pełczyń­
ska, znajdu ją rów nież swój w yraz 
w  pikietowaniu sklepów żydow­
skich i kolportowaniu iydożer- 
czych ulotek.

Zapytu je w ięc d m inistra, co \ 
zam ierza przedsięwziąć, aby uchro 
nić m łodzież szkolną od w p ły ­
wów  partii politycznych i ich me­
tod działan ia".

ców, na których protestowano 
przeciwko tym  machinacjom 
W iece te grom adziły setki uczest­
ników. N a jliczn ie jszy z nich w  
Krośn ie zgrom adził zgórą tysiąc 
osób.

Jednocześnie szereg gmin w y­
syła zbiorowe protesty z w ielom a 
tysiącam i podpisów drobnych 
w łaścic ie li gruntów do władz i 
ao izb parlam entarnych. Dotych­
czas protesty te wysłało 81 gmin.

W  najbliższym  czasie po in for­
mujemy naszych Czytelników o 

akcji protesta
cyjnej.

kończone i  natra fia ją  na duzo 
trudności, gdyż obsuwająca się 
skała pociągręła  za sobą część mu 
ru starego zamku '•ycerskiegu, fct<£ 
rego gruzy w raz z ziemią i  karoia 
niam i p rzyk ry ły  całkow icie domy, 
mieszkalne.

Duża liczba ofiar spowodowana 
jest faktem , że w ypadek m iał m iej 
sce w  nocy podczas głębok iego 
snu mieszkańców.

Prócz ciał 13-tu  o fia r zdołano 
iwy dobyć z pod rumuwiska 3 osoby; 
ciężko ranne, które odessane zo­
stały do szpitala w  Forli.

Kocuper contra 
Zajączkowski

W  związku z notatką naszą pt. 
„K ocuper contra Za jączkow sk i" 
p. Adam  Zajączkowski nadsyła 
nam list, w  k tórym  stwierdza, że 
w  Sądzie A pelacy jnym  został 
skazany na 1 m iesiąc aresztu z 
zawieszeniem, natomiast uchylo­
na została kara pieniężna i odda­
lona skavga prywatna Kocupera. 
Sprawa znajduje się obecnie w  
kasacji. Nadto p. Zajączkowski 
stwiedza, że przeciw  p. Kocupe-- 
row i prokuratura prowadzi do­
chodzenie.

O s z u k a ń c z a  a f e r a
przy eksporcie kartofli

Pan Gacek ustąpił
ze Stronnictwa Pracy
Ze Stronnictwa P racy ustąpił 

znany działacz tego stronnictwa 
p Adam Gacek, k tóry ostatnio po­
różn ił się z w ładzam i organizacji, 
wskutek pewnych różnic o ideolo­
g ię  tej organizacji.

GDYNIA, : . 12. Onegdaj wypły­
nął z portu gdyńskiego do Ameryki 
Poiudniowej statek fiński „Morcator", 
który zabrał szereg ładunków z Pol­
ski, m. in. transport okoio 2.50o ton 
kartofli • sadzeniaków. W  transporcie 
łym partycypowały dwie firmy: 
„Oryginał" z Poznania oraz „Isle: & 
Co“  z Gdyni. Pierwsze z wymienio­
nych przedsiębiorstw od dawna już 
zajmuje się eksportem kartofli pol­
skich zagranicę i posiada w krajach 
Ameryki Południowej ustaioną opi­
nię.

Podczas ostatniego ładunku kartofh 
na statek „Mercator" przedstawiciel 
firmy poznańskiej „Oryginał" zauwa­

żył, że ładunek firmy .'.Isier & Co1 po­
siada na skrzyniach sygnaturę jego 
firmy. Wobec iego przywoła* on ro. 
tografa, który dokonał zdjęć fotogra­
ficznych ładunku przedsiębiorstwa 
konkurencyjnego celem zaobycia do­
wodu rzeczowego dla sądowej spra­
wy cywilnej o nodrabianie znaku o- 
chronnego.

Sprawa ta budzi wśród eksporterów 
gdyńskich wielkie zainteresowanie. 
Dodać należy, że firma „Oryginał" 
eksportowała na statku „Morcator" 
ładunek około 1-900 ton, podczas gdy 
firma „Isler & Co" — 600 ton 1 ar- 
tofli.
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Skrzynka Rocztówa 745. Adres MeyrafTzur ABC Warszawa , 1

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź Piotrkowska 103. Tel. U l -44. Biuro czynne w godi. 10— 18 I 15— 18. Poznań, 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. 135, Kalisz, Rzeźnicza 4. Katowice, ul. Stawowa 16, tel 318-28, 

PRENUMERATA: miejscowa (z Unoszeniem do domu) 1 na prowincji zł. 2.30 miesięcznie: wydanie i  t 
x dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 niestęczrie. Za granicą zł. 4.00. WydL B (z  premią książkową) zL 5.50. 
W Austrii, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku 1 na Węgrzech cena prenumeraty lak w kraju.

. za mieisce wysokości 1 milime*ra przez szerokość jednej szoal- 
V . 1 U 5 j 5 t f l l ;  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na I-ej stronie — 1 z).,
f tekście (wśród artykułów) 80 gr.r w reklamach (wśród ogłoszeń) — 6C gr., na ostatniej stronie — ?o gr. 
W Dodatku niedzielnym 70 gr- Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — l .50 zł., opisy specjal­
ne — 3 zł., lekarskie 30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drohne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach , drob 
nych" liczv się za oddzielne wyrazy, — tłusty druk _  podwójnie. Ogłoszenie dysponowane tylko do wydania 
wriszawskiegc tbez prowincjonalnej mutacii) w tekście str. 2 — 70 gr., w reklamach str 5 — 50 gr. Notatki 
reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty _  wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Admi­
nistracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 9 ranc do 4 po poi. TteL 727-33.
W ydaw ca: Spółka W ydaw nicza „A B C "  Sp. z  ogr. odp.

» ..............................
Bedah t r  n acze ln y : -hr. T  idcisa  U u r t t d l U t w T Ś a  3. l n n v i ,  A L  JerezoBmsbj 1*1. Badał tor odrK)w iodr- -ilny: Be*nsław  KopcsyńakL


